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Kraków. czwartek 23 kwietnia 1908 r. 


Rok XVI. 


Listy z Rzymu. 


Rzym, 21 Kwietnia. 


(Odwiedziny ks. Biilowa.—Dwie pieczenie przy 
jednym ogniu. —Audjencja w Watykanie i jej 
fiasco.—Watpliwy sukces wizyty.— Rewelacje 
„Corriere d‘ Italia". —Intrygi pruskie w Turcji. 
—Zamordowanie misjonarza włoskiego w Try- 
olisie.—Protektorat Prus nad misjami katolic- 
iemi.— Z deszczu pod rynnę. —Zatarg pocztowy 
z Turcją.—Kręte drogi polityki pruskiej.— Po- 
słuchanie hr. Grołuchowskiego.) 


Po odniesionych „zwycięstwach“ nad Po- 
łakami, ks. Bülow syt... wywłaszczenia, zjechał 
do wiecznego miasta po „nowe laury“. Tu je» 
dnak nie poszło mu tak łatwo, jak w sejmie 
pruskim i parłameacie niemieckim. Wizyta je- 
go miała na celu upieczenie przy jednym o- 
gniu dwóch pieczeni: załatania poszarpanego 
trójprzymierzai poczynienia skutecznych przed- 
stawień w Watykanie co do sprawy polskiej. 
Watpliwa jest jednak rzeczą, czy ks. biiiow 
będzie zupełnie zadowolony z swej misji. By- 
ło dużo ceremoniji i objawów „serdeczności, 
alena tem też się skończy. 

Przedewszystkiem trzeba podkreślić fiasco 
wizyty ks. bulowa w Watykanie. Była ona is- 
totnie czemś padzwyczajnem. Pierwszy to bo- 
wiam kanclerz rzeszy niemieckiej, który prze- 
stąpił progi Watykanu. Audjencja u Ojca św. 
odbyła się z całym ceremoniałem i trwała prze- 
szło pół godziny. Ks. Bülow przybył w towa- 
rzystwie małżonki, powitany przez mistrza ce- 
ramonii monsignora Bisletiego, który przez 
długi szereg komnat zaprowadził gości do pro 
gu gabinetu-biblioteki Piusa X, gdzie na aue 
djencję wszedł najpierw sam książe Bülow i 
rozmawiał z papieżem sam na sam w ciągu 
35 minut. Potem dopiero przedstawił Piusowi 
X swą małżonkę. 

Po skończonej audjencji u Ojca św., ks. 
Biilow udał się do sekretarza stanu kardynała 
Merry del Va], z którym konferował w cztery 
oczy prawie godzinę. Po tej wizycie kanclerz 
niemiecki odwiedził kardynała Rampollę, który 
jak wiadomo reprezentuje w kołach watykan- 
skich kierunek najbardziej antiniemiecki i dla 
tego też przy ostatniem conclave minęła go 
tjara papieska. 

Co mogło być przedmiotern tych długich 
konferencji ks. Biilowa w Watykanie ? Trudno 
pomyśleć, żeby nie dolknięto tematów będą- 
cych na dobie, a więc przedewszystkiem spra 
wv obsadzenia stolicy gnieźnieńsko - poznań- 
skiej. Ze jednak pod tym wzglzdem misja ks. 
Bülowa zrobiła najzupełniejsze fiasco, świadczą 
najwyrażniej oświadczenia niemieckich kół u- 
rzędowych, iż spraw polskich wcale nie do- 
tykano. Jest to niewątpliwie zręczne maskowa- 
nie chybionych zabiegów ks. MRiilowa. Gdyby 
Watykan uległ presji kanclerza niemieckiego i 
zgodził się na obsadzenie stolicy biskupiej w 
Poznaniu przez Niemca, hakatyści święciliby 
hucznie nowy „tryumf“. Tak uporczywe jednak 
zapewnienia, że mówiono o wszystkiem, tylko 
nie o następcy Ś. p. arcybiskupa Stablewskiego 


świadczą, że ks. Bulow nia może się pochwa- 
liċ zbyt „pomyślnym“ wynikiem swej wizyty 
w. Watykanie. 

Narady ks. Bulowa z Titionim, Giolitim I 
innymi przedstawicielami rządu włoskiego, choć 
niewątpliwie roztrzygnęły wiele bieżących spraw 
z polityki bałkańskiej — nie osiagnęły jednak 
głównego celu: wzmocnienia więzów trójprzy- 
mierza i wydobycia Włoch z pod wpływów 
Angli. Zaszedł przytem fakt dość znamienny 
i dla ks. Biilowa nie bardzo przyjemny. W 
dniu jego aundjeneji w Watykanie „Corriere d’ 
Italiat wystąpił z artykułem, p.t. „Nasi przyja- 
ciele“ Niemcy“, w którym demaskuje zakuliso- 
we machinacje Niemiec w Turcji przeciw Wło- 
chom i nawet oświsdcza wręcz, że niedawne 
zamordowanie w Tripolisie misjenarza włoskie- 
go O. Justyna Pacini, nastąpiło z podszeptów 
niemieckich! Ciekawe istotnie oświetlenie dzia- 
łalności „sprzymierzonego* mocarstwa, która 
nota bene chce występować w roli protektora 
misji katolickich. Według bowiem zapewnień 
niektórych dzienników, celem wizyty ks. Biilo- 
wą w Watykanie miało być także objęcie przez 
Niemcy protektoratu nad misjami katolickiemi 
w Chinach. Misjami temi, jak wiadomo opie- 
kowała się Francja, ale dzisiejsza republika 
Francuska zerwała wszelkie stosunki z Waty- 
kanem. Ks Bulow postanowił wyzyskać tę o- 
koliczność i dla wzmocnienia niemieckich wpłv- 
wów pulitycznych na Balekim Wschodzie za- 
ofiarował Watykanowi swoje usługi. Nie po- 
trzeba dydawać, że w razie przyjęcia tej pro- 
pozycji przez koła watykańskie, misje katolickie 
w Wschodniej Azji z deszczu dostałyby się 
pod ryBnę... 


Rewelacje „Corriere d' Italia“ o intrygach 
niemieckich w Turcji i zamordowaniu misjona- 
rza włoskiego w Tripolisie zeszły się z nowym 
zatargiem włosko-tureckim o poczty. Jak wia- 
domo, wszystkie mocarstwa maja w Tucji swe 
własne urzędy pocztowe, które obsługują także 
i miejscową ludność. Rząd turecki jednak nie- 
pozwolił Włochom na utworzenie kilku nowych 
urzędów pocztowych, a już istniejące kazał c- 
toczyć kordonem wojska i tem samem odciął 
je zupełnie od wszełkiej styczności z ludnością. 
Rząd włoski uznał to za prowokację i posta- 
nowił energicznie przeciwko temu zaprotesto- 
wać. Zmobilizował pospiesznie eskadrę, złożo- 
ną z 12 okręjów linjowych i 8 torpedowców z 
zamiarem wysłania jej na wody tureckie na- 
razie dla... demonstracji. Naczelne dowództwo 
objał wiceadmirał Grenet, a komendę nad jed- 
nym z pancerników ks. Abruzzów. Do dałszych 
jednak komplikacji nie doszło, bo rząd turecki, 
wobec energicznej postawy Włoch ustąpił. Za 
targ pocztowy należy więc uważać za załatwio: 
ny. Ciekawą tyłko rzeczą, z czyich podszeptów 
Turcja zdecydowała się nagle na szykany, któ- 
re dotknęły specjalnie rząd włoski. Czyżby i 
to należało do programu... podróży ks. Bu- 
lowa? Polityka. niemiecka chadza, jak wiadomo, 
bardzo krętemi ścieżkami. Być może, iź ks. 
Biilow chciał tralić z Wiednia do Rzymu przez 
Konstantynopol... 

Dodać należy, iż bawiący tu obecnie hr, 
Agenor Gołuchowski b, minister spraw zagr. 
miał bliske godzinne prywatne posluchanie u 


Ojca św. Długość audjencji jest niezawodnie 
uderzająca jeżeli się zważy, że hr. Gołuchow- 
ski nie należy już do czynnej dyplomacji. — 
Również dwaj synowie hrabiego zostali przy- 
jęci przez Papieża. 

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. hr. 
Andrzeja Potockiego zgromadziło całą kolonję 
polską, obecnie dość liczną. Cełebrował X. Ar- 
cybiskup Weber, b. sufragan lwowski, który 
obecnie przebywa stale w Rzymie u 00. Zmar- 
twychwstańców. 


Tanie mieszkania dla urzędników. 


Tow. urzędnicze budowy tanich domów 
mieszkalnych w krakowie, wydało sprawozda- 
nie za r. 1907, wedłeg którego — Towarzystwo 
ze względu na ciężwie położenie finansowe w 
tym roku ograniczyło się do wykończenia dwu 
piętrowych domów w Dębnikach, rozpoczętych 
w r. 1907 i do budowy jedynie dwóch dal- 
szych domów parterowych w Podgórzu. Rok 
ten poświęcił zarząd Tow. natomiast na orga- 
nizację wewnętrzną oraz na zaprowadzenie ra- 
cjonalnej buchalterji. Zbadano też wewnętrz- 
ną organizację kilku zamiejscowych Stowarzy- 
szeń budowlanych; zebranego materjału nie 
zdołano zużytkować w Tow. krakowskiem, gdyż 
nrządzenia tamtych nie odpowiadały naszym 
stosunkom. Dalej poczynił zarząd starania o 
zakupno gruntów i uzyskanie pożyczki z mini 
sterstwa kolejowego i skarbu, jak niemniej 
miejscowych instytucji finansowych. 

Po zbadaniu całego szeregu zaofiarowa- 
nych Towarzystwu gruntów przyszedł zarząd 
do przekonania, ża pewnymi tanimi a odpowie 
dnimi gruntami są t. zw. grunta pofortyfikacyj- 
ne przez gminę m. Krakowa nabyte. Zarząd 
wniósł tedy ofertę na część tych gruntów, mia 
nowicie na grunt przy wl. Karmelickiej, przy 
ul. Długiej i pod Salwatorem na Zwierzyńcu. 
Zakupno gruntów przy ul. Karmelickiej 1 ul. 
Długiej już w chwili obecnej z powodu bra- 
ku planu reg lacyjnego i parcełacyjnego—któ- 
rych to planów Magistrat m. Krakowa dotych- 
czas jeczcza nie wykończył okazało się nie- 
możliwem. Natomiast nie zachodziły żadne prze- 
szkody w nabyciu gruntów pod św. Salwato- 
rem. Zarząd Ledy po przeprowadzeniu roko- 
wań z gminą m. Krakowa grunta te nabył pod 
warunkami. których ważniejsze punkta poda- 
jemy: 

Tow. nabywa dwie parcele o obszarze 4 
morgów 1143 sążni, czyli 7543 sążni kwadr. 
Cena kupna ustalona na 4 k. za sążeń wyno- 
si 30.172 k., która to kwota ma być przezTow 
z góry uiszezoną. Nabywając owegrunta, Tow. 
przyjmuje na siebie następujące ciężary: grunt 
nabyty nie może być zabudowany sposobem 
zwartym, lecz mają tu być wzniesione willa 
parterowe, jednopiętrowe i dwupiętrowe, obej- 
mujące najwyżej mieszkania dla dwóch rodzin. 
Budowa domów wyższych aniżeli na dwa pię- 
tra, jest wzbionioną. Tow. utworzyć ma nana 
bytych gruntach poszczególne parcele przezna- 
czone pod budowę, z których żadna nie może 
mieć więcej przestrzeni niż 400 sążni kwadr. 
Przestrzeń zabudowana pojedynczych parceł 
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budowlanych nie może przenosić 50 proc. ca- 
łej parceli przy parcelach o powierzchni niżej 
200 sążni kwadr., zaś przy parcelach o po- 
wierzchni od 400 do 400 sążni 35 proc. Towa 
rzystwu wolno jednak będzie z parcel utworzyć 
się majacych wedle tych norm, zabudować w 
całościtylko dwietakie parcele, celem postawie 
nia na nich domu na pomieszczenie sklepu, 
kasyna, biblioteki i czytelni lub tym podobne 
cele Towarzystwa. 

Wille powinny być wolno stojące, mogą 
być i po dwie łączone, lecz w takim razie mu 
szą przedstawiać na zewnatrz jednolita archi- 
tektoniczną całość, Towarzystwo jest obowiąza- 
ne własnym kosztem na gruntach tych urzą- 
dzić ulice, kanały, i chodniki podług planów 
zatwierdzonych przez gminę m. Krakowa ipod 
jej nadzorem. Co do sposobu zaprojektowania 
i wykonania, będzie oświadczenie Gminy mia- 
sta Krakowa rezstrzygającem. Również ma To- 
warzystwo zaopatrzyć w dwa chodniki drogę 
prowadzącą na Kopiec Kościuszki, a jednostron 
ny chodnik zbudować przy drodze krajowej 
do Bielan na przestrzeni własnego gruntu. Od 
strony ulicy wolno będzie stawiać całe zagro- 
dzenia z reguły tylko do wysokości 50 em. 
pełne, ponad tem mają być przezroczyste itak 
wykonane, aby okolicę zdobiły. — Mury i par- 
kany graniczne, oddzielające sąsiednie grunta 
nie mogą przenosić dwóch metrów wysokości. 
Nie wolno na gruntach tych bez wyraźnego ze 
zwolenia gminy miasta Krakowa, które jest ka 
żdej chwili odwołalnzem, urządzać zakładów 
przemysłowych. Każdy członek Towarzystwa 
może być właścicielem tylko jednej parceli. 
Członkowi Towarzystwa, który nabył od tegoż 
parcelę z kompleksu będącego przedmiotem 
tego kontraktu, nie wolno będzie sprzedać na 
bytej od Towarzystwa parceli osobom trzecim 
przez lat 10 licząc od dnia zawarcia przez nie 
go kontraktu z Towarzystwem. 

Jak długo gmina Zwierzyniec nie zostanie 
wcielona do terytorjum miasta Krakowa, tak 
długo gmina m. Krakowa nie będzie obo- 
wiązaną do odebrania w posiadanie ulic, kanałów 
i chodników, jakrównież utrzymania ich w do- 
brym stanie, ani oświetlenia ich własnym ko- 
sztem. Gdyby jednak przyłączenie gminy Zwie- 
rzyniec do gminy miasta Krakowa nie nastą- 
ło do dnia 31 grudnia 1910 r., zezwala ginina 
miasta Krakowa, aby na zakupionychgruntach 


17) jerzy Ohnet. 


Ostatnia miłość. 


Na to Mina odezwała się z rozdzierającą 
rozpaczą: 

— Ale będziesz cierpiał, będę cię widziała co 
dzień szautniejszego, bledszego, bardziej pochy: 
lonego ku ziemi, jak gdybyś chciał się pogre. 
bać. I pozostamiesz głuchym na moje prośby, na 
wszelkie zachęty. Będzie to dalszy ciąg tej mę: 
czarni, którą znoszę od dwóch miesięcy, a która 
nareszcie pewnego dnia ukończy się tem, co dla 
mnie jest najstraszniejszem, co odrzucam wszel 
kiemi siłami mego umysłu, zakończy się twoją 
śmiercią! O! ty nie możesz wiedzieć, czem jest 
widok istoty ukochanej i cierpiącej, której nie 
można wyleczyć! To straszna męka matek, po 
chyłonych nad kołyskami dzieci. Chciałoby się 
oddać krew, szpik nawet kości, ażeby ożywić 
wzmocnić tego, ca dogorywa, — napróżno! Mo. 
żna tylko łamać ręce z rozpaczy, płakać, lecz 
zdaleka od niego, ażeby go nie przestraszyć, aże= 
by mu zostawić złudzenie, ażeby się nię domy* 
ślał, że nadchodzi ostatnia jego godzina. O! je- 
żeli mam patrzeć na przedłużającą się w dal- 
szym ciągu tę męczarnię, która tak okropnie szar 
pie twem sercem w piersiach, która cię dusi 

i łamie, nie zniose jej dłużej i błagam cię o 
łaskę, 

Uśmiechnął się tkliwie, i zarazem smutnie. 


— Niestety! Mino, rzękł, mogę ci przyrzec, 
że nie zabiję się, lecz nię mogę ci przyrzec, że 
cierp'eć nie będę. Wstydzę się swej boleści, lecz 
niç umiałbym jej pokonać, lub wyrzucić z mego 
serca. To nad moje siły, jestem tylko igraszką 
jakiejś ręki potężnej i tajemniczej. Nie potrze 
buje ci mówić, jak straszna jest moja uedza 
moralna, albowiem znasz ją zbyt dobrze. Jest 
ona głęboka i lękam się, czy nię jest nieuleczal 
mą. Wszystko, co bylbym zdolny czynić odtąd, 
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utworzyć się mające ulice odstąpione zostały 
przez kupujące Towarzystwo gminie Zwierzy- 
niec. 

Gmina m. Krakowa doprowadzi własnym 
kosztem na grunta kabeł elektryczny izainsta- 
luje oświetlenie odpowiednią ilością lamp elek- 
trycznych. 

Jak widzimy warunki kupna gruntów po- 
fortytikacyjnych przez Tow. sa nader uciążli- 
we — a przytem samo nabycie gruntu potar- 
tyfikacyjnego na Zwierzyńcu w tak znacznej 
odległości od ceutrum miasta bie jest myślą 
szczęśliwą. Domy urzędnicze staną bowiem o- 

odal kościoła $w. Sałwatora, na drodze do 

opca Kościuszki, zatem oddalenie ich od Ryn- 
ku wynosić będzie około 3 kilometry. Wpra- 
wdzie gmina Zwierzyniecka uprzystępniła dojście 
go tego miejsca przez nłożenie wygodnego 
chodnika betonowego, — w każdym jednak ra 
zie odbycie takiej drogi pieszo wymaga około 
pół godziny. Sytuacja zmieniłaby siz, gdyby u- 
rzeczywistniono projekt przedłużenia linii tram- 
wajowej od rogatki do klasztoru S$. Norber- 
tanek, jak jednak wiadomo, sprawa budowy 
tej linii jest na razie nie do uskutecznienia, a 
nastąpi to dopiero z chwilą kupna sieci tram- 
wajowej przez miasto. 

Towarzystwo niezastanowiło się też Snać 
należycie nad sprawą zabrukowania nabytego 
przez się gruntu. Uregulowanie bowiem tak 
znacznego gruntu i wybruhowania ulic, pociąg- 
nie za sobą olbrzymi wydatek. 


Nabywając grunta pod budowę domów u- 
rzędniczych, należało też zastanowić się czy 
nie byłoby korzystniej założyć owa kolonię u- 
rzędniczą w miejscu mniej oddalonym od mia 
sta, a pod każdym względem zupełnie odpo- 
wiedniem na ton cel. Mamy tu na myśli pas 
gruntów potortyfikacyjnych na przestrzeni od 
rogatki wolskiej do Parkukrakowskiego wzdłuż 
wału kolei obwodowej. Sadzimy — nie bszpod- 
stawnie, — że wybór tego właśnie miejsca 
byłby o wiele korzystniejszy. 

Dziś jednak jest już za późno sprawę tę 
omawiać, albowiem Tow. poleciło już wygoto- 
wać plany odnośne do parcelacji—i prawdopo- 
dobnie już w jesieni r. b. przystąpi do budo- 
wy domów. 

Sprawa osiągnięcia pożyczki przez Towa- 
rzystwo znajduje sie na najlepszej drodze, 


. 
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znosiłbym cierpliwie, bez skargi. Przed chwilą 
byłaś wspaniałomyślną, aż do szaleństwa, nie" 
tylko nie dbałaś o siebie, o swe uczucia, lecz 
myślałaś jeno © mnie i w mojem strapieniu. 
Wszystko odrzuciłaś, abym tylko mógł się po- 
łączyć z Łucyą. Wiesz jednak dobrze, że to je 
dyna rzecz, której nie mogę i nie chcę uczynić. 
Umrzeć? to rzecz prosta. Opuścić cię? to niemo, 
żebne. 


— Dlaczego? Ponieważ nie jesteś wolnym, 
ponieważ uchybilbys obowtązkom względem 
mnie zaciągniętych? Muszą być jednak sposoby 
powrócenia ci wolności, zerwanie tych zobowią: 
zań. Prawo nas złączyło, prawo rozłączy. Jest 
rozwód. 


— Rozwód — podeliwycił Armand. Czy to 
ty o nim mówisz, Mino ty, która jesteś pobożną 
kobietą, dobrą katoliczką? 

— O! czem jest moja pobożność, gdy toczy 
walkę z moją miłością? Zechciej 1anje zrozu” 
mieć. Doszłam do takiego stanu rozpaczy, wi- 
dząc cie nieszczęśliwego, że nie mnię nie obcho: 
dzi, co nie dotyczy ciebie. Dla ciebie gotowa. 
jestem poświęcić więcej, aniżeli moje wierzenia 
i przekonania. Rozłączę się z tobą, ty ztąd odej- 

dziesz, ja pozostanę; ty będziesz miał prawo 

pojąć inmą żonę, ja zaś żyć będę i dowiem się, że 
ją posiadasz, i pozostaną mi rozkoszne wspom” 
nienia przeszłości i myśl okrutna, że nie wróci 
ona nigdy. 


Potrząsnął głową i rzekł poważnie: 


— Nie przyjmuję twej ofiary. Więzy, łączą: 
ce nas są wieczne! $ 

— To dlaczego Bóg nie sprawił, aby nasza 
milość wiecznie trwała? O! Armandzie, zasta- 
nów sie dobrze! Jestem w chwili unięsienia i 
moge wszystko przyjąć ! Weź mnie za słowo, nie 
wahaj się, śpiesz! Dotrzymam, gdy przyrzeknę. 
Może nie znajdziesz mnie już nigdy tak skłonną 
do takiego zrzeczenia się swoich najdroższych 
: najświętszych praw. Armandzię! strzeż się! Nie 
dozwól mi długo myśleć! 


Oszalała, załamywała ręce, błagając jedno 
cześnie i drżąc na samą myśl, że mógłby się zgo 


S 


| ności m. Krakowa przyznała kredyt hipotecz- 
i ny w wysokości 100.000 kor. na 4 i pół proc. 
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Z kwoty 4,000.000 kor. wstawionej przez 
ministerstwo skarbu do budżetu na cele sto- 


! warzyszeń budowlanych,przypadniepewna część 


Tow. krakowskiemu. Ministerstwo kolejowe 
zaś przyznało Tow. pożyczkę hipoteczną w 
kwocie 1.(00,000 kor. Wreszcie Kasa Oszczęd 


Upadek mieszczaństwa w dawnej Polsce. 


HI. 


Reakcja, która się dokonała w Polsce w 
ciągu XVII w. wywarła nader ujemny wpływ 
na miasta. Od czasów Zygmunta III obyczaje 
łudności zaczęły nosić cechę przesadnej pobo 
żności, która w rozmaity sposób dotknęła go- 
spodarczych stron zycia. Obdarowywano zako 
ny ogromnemi majętnościami podczas gdy ca- 
ły kraj ubożał. Majętne zakony stały się nie- 
jako dla szlachty nier.ajętnej a niechcącej pra- 
pracować, zakładami nbezpieczenia od ubóstwa. 
Wolność od podatków, której używały wszel- 
kie kongregacja duchowne, przyczyniała się do 
zubożenia miast. To też niektóre magistraty 
postanowiły, iż wszelkie zapisy itestamentowe 
legaty mają być nieważne, o ile były zrobione 
nie przed urzędnikiem (notarjuszem) miejskim. 

Nadmierna a źle zastosowana w praktyce 
pobożność prowadziła lud całemi masami na 
pobożne pielgrzymki. W końcu XVII w, przy- 
sporzono też parę dziesiątków świąt kościelnych 
a magistraty, którym w innych kierunku zby- 
wało na energii czynu, niesłychauą rozwijały 
czujność na punkcie kontroli święcenia Koś- 
cielnych świąt, na wszełkie naruszania ostre 
wymierzając kary. Zatargi z innowiercami iza- 
szkodziły również miastom. v. cms 7 

W szwedzkich wojnach okazało się nie- 
stety, że innowiercy pod względem politycznym 
nie byli bez zarzutu. Dało to powód do uci- 
sku. Uchwałą sejmową z lat 1658, 1659 i1661 
zupełnie wypędzono arjan i braci czeskich- 
mianowicie wielkopolskim miastom wielce się 
we Znaki dały te uchwały. Nietolerancya zwró- 
ciła się i przeciw protestanckim Szkotom, jako 
kolwiek ci się już byli spolszczyli. Zarzucan; 
im — prócz wyznania -- że zubożają rynek 


NIEDEC ONE ZEE” O JE OWE OZN 


dzić, On jednak odzyskał zupełną przytomnośd 
umysłu i starał się zapomnieć o wszystkiem, a 
inyśleć tylko o tej rozpaczy, która przewyższała 
tę, jakiej doświadczał: - 


Nie, Mino, rzekł, ani teraz, ani nigdy nie 
przyjmę uczynionej mi przez ciebie ofiary. Czy 
sądzisz, że byłbym szczęśliwszy, zdała od ciebie, 
obok innej? Zmieniłbym tylko rodzaj boleści. 
Mam dla ciebie przywiązanie głębokie, nię wątp 
« tem. I odrzucam wolność, któraby cię tyle łem 
kosztowała. Rozwód może jest dobry dla tych, 
którzy się wcale mie kochają. Jest to rozstanie 
się dwojga obojętnych lnb uwolnienie dwojga 
niewiernych. Lecz nie jest on bynajmniej dła 
takich, jak my, ludzi.Załatwia on tylko mate" 
ryalne sprawy, pozostawia zaś uczucia nienge 
ruszonemii, I dlatego nie możemy szukać w nim 
ucieczki ani pomocy. 


Mina słuchała go przygnębiona. W zapałe 
uniesienfa, przez chwiłę zdawała się wi" 
dzieć niebo otwierające s'ę, a w mim apoteozę 
swego męczeństwa. Podniosła oczy w górę, sa- 
pomniała o ziemi, zdawało się jej, że dusza jej 
ulatnje ku niebu, oczyszczona, uspokojona, uko* 
jona przez promień miłosierdzia boskiego. Świe- 

tło, którę rozjaśniło jej noc, nagle zagasło i 
wszystko znów stało się ciemnem, wątpliwem, 
przerażającem. Znów znalazła się w tem samem 
położeniu, którego okropność tylko byla zmniej: 
szona przyrzeczeniem Armanda, że nie odbie- 
rze sobie życia. Lecz żyć miał dalej, równieź 
zyazpaczony, smutny i cierpiący. I to, czego sią 
obawiała, zostało tylko odłożone. Nie zabije się 
sam. Lecz umrze, ponieważ nie będzie miał chęci 
do życia, nie będzie mfal sił do pokonania smut” 
ku, ponieważ był fatalnością losu przeznaczony 
na zagładę. Nastąpi to powcli zamiast odrazu, 
lecz nastapi nieodwołalnie. Gdy Armand doma- 
wiał ostatnich słów. miała widzenie niejako tej 
strasznej przyszłości. Nie wybuchła już jednak, 
pochyliła tylko czoło, jakby sluchając wyroku. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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krajowy, wprowadzając tylko obce wyroby do 
kraju. W niektórych miastach postanowiono 
mie udzielać już Szkotom wcale prawa obywa- 
telstwa, w innych zaś dołączono do przysięgi 
obywatelskiej zastrzeżenie prawowierności ka: 
tohckiej. Już Zygmunt III rozporządził, aby w 
Poznaniu nie udzielano prawa miejskiego ża- 
dnemu protestantowi. 

Taki zwrot w wewnętrznej polityce paii- 
stwa, rządzacego się dotychczas absolutną tole- 
rancyą, spowodował, iż liczne rodziny zamożne 
kupieckie, inowiercze, poczęły przenosić się do 
Wroclawia lub do miast Prus Królewskich. 

Jak odbiły się wszystkie te czynniki na 
ruchu kupieckim, osądzić można z tego, że w 
Poznaniu kontubernia kupiecka, która liczyła 
w XVI w. przeszlo stu członków, zeszła za 
czasów Augusta II na niespełna 30. 

Jedną z najgorszych chorób społecznych 
owych czasów był nadmierny rozwój żebractwa. 
Gdzie był klasztor, tam było też pole popisów 
dla tłamów żebraków. Gdzie miejsce pielgrzy- 
mek i odpustów, tam tłumy próżniaczej ludno- 
ści korzystały z łatwowiernego miłosierdzia po- 
bożnych. 

Tłumy żebraków, wędrując po kraju, nie- 
waątpliwie zajmowały się kradzieżą, jako proce- 
derem pobocznym, przyczyniały się do rozprze- 
strzenienia chorób zaraźliwych, były kolportera- 
mi zabobonów i gusceł. 

Ręka w rękę z tymi tak ujemnymi objawami 
społecznymi szlo i szerzenie się niemoralności. 
Życie rodzinne mieszczan uległo zupełnemu 
zepsuciu, które wystąpiło w swej najbardziej 
typowej postaci: szerzeniu się wszelkiego rodza- 
ju zaraźliwych chorób, nierządu i zbrodni prze- 
ciwko kiełkujacemu życiu. Większa część mnie- 
manych czarownic XVII wieku zajmowała się 
stręczeniem dziewczyn i zakazanemi praktyka 
mi lekarskiemi, a z zeznań niektórych z nich 
'przekonać się łatwo, jak rozległą miały prakty- 
kę we wszystkich sferach społeczeństwa. 

Wick XVII jest również epoką, w której 
jeden z lieznych wrogów rodzaju ludzkiego — 
alkohol — podcinać począł u samych podstaw 
życie społeczne. A to zarówno w miastach, jak 
ij we wsiach. Posiedzenia cechów stają się zgro- 
madzeniemi pijackiemi, wkrada się zwyczaj 
nakładania kar za drobne przestępstwo — w 
postaci obowiązku postawienia knfy'. Zaden 
odpust, żaden jubileusz, żadne wybory miejskie, 
łub eechowe, żadne chrzciny nie mogły się 


Sprawozdanie komisji teatralnej 


o stanie teafrn krakowskiego za Czas od 1 lipca 
do Końca 1907 r. 


Weszło w zwyczaj, że przez czas dwumie- 
sięczny w lecie, artyści poprzestając na połowie 
gaży, zażywają Ciężko zapracowanego wypo- 
czynku, a w miejsce nich, przychodzą w gości- 
nę ze Lwcwa artyści opery i operetki. Zysku- 
je na tem publiczność, bo ją bawi odmiana 
iozrywek, zyskuje i Dyrekcya, bo wypoczywa- 
jąc, nie ponosi względnie strat materyalnych. 


Pojawienie się kompanii lwowskiej obudzi- 
ło ruch w teatrze i zaciekawienie słachaczy. W 
14 widowiskach dano 15 oper, a 9 operetek. 
Kasa teatralna była często już przed wieczorem 
zamykana, a publiczność bawiła się. Czy to by- 
ło popieraniem sztnki narodowej, to inna rzecz. 
Opera jak opera, choć nie koniecznie wzorowo 
wykonywana, zawsze wywołuje zadowolenie 
miłośników muzyki. Mniej pożądana artystycz- 
nie operetka. Zaraza ta dostaje się do nas z 
niemieckiego powietrza — i jest na dalszą me- 
tę szkodliwą, narkotykiem odurzającym, nale- 
małością zagraniczną. Operetka zajęła widowisk 35 
Sama Wesoła wdów ka graną była 
2 razy. Tego może za wiele. Więc odetchnęła 
narodowa sztuka, gdy operetka wróciła na swój 
własny grunt, właściwszy i podatniejszy do swo- 
jej właściwszej publiczności. 


Oczyściła się atmosfera sceny, gdy p. Sol- 
ski rozpoczął widowiska z dniem 24 sierpnia, 
Rozpoczął pięknie, bo kolejno wystawił: Złotą 
czaszkę, Kościuszko, Tamten, Dziady, Bolesław 


JOZEF MASSAR . ... 


w KRAKOWIE 


ul. Floryańska I. 15, 


obejść bez beczek piwa i gorzałki. Alkoho- 
iom witano nowego obywatela świata, gdy się 
narodził, alkoholem go żegnano. gdy się prze- 
niósł do wieczności. W testamencie spotyka- 


my stale znaczne sumy przeznaczane na stypę . 


i obiady pogrzebne («wypominki, aga p e.) Jak 
na takich uroczystościech się działo, wolno 
wnosić choćby z tego, źe władza duchowna 
musiała księżom zabronić brania udziału w po- 
dobnych uroczystościach. 

Tym obyczajom odpowiadało w zupełncoś- 
ci znaczne pomnożenie gorzelń. W miasteczku 
Kobylinie, nie posiadającem w nowych czasach 
nawet dwóch tysięcy ludności, istniało w koń- 
cu XVH w — aż 15 gorzelń, a 14 mieszczan 
zajmował 3 się browarnictwem. Produkcya z re- 
guły obliczona była li tylko na zaspokojenie 
potrzeb miejscowych, inne bowiem miasta w 
niemniejszych rozmiarach produkowały na swą 
potrzebę, a wsie zaopatrzone były przez go- 
rzelnie dworskie. Inne gałęzie wytwórczości 
krajowej w fazie takiego ożywienia produkcyi 
gorzelniczej zupełnie podupadały. 

W ten sposób zeszło mieszczaństwo pols- 
kie znowu na ten sam poziom, na jakim było 
niegdyś, za czasów, gdy. rolnietwo było głów- 
nem źródłem zabezpieczenia bytu mieszczan. 
Handel i rzemiosła upadły, handel mianowicie 
całkowicie dostał się w ręce żydów. 


Korespondencja. 


Warszawa, 21 kwietnia. 


(Nastrój pesymistyczuy pelskich posłów do Du 
my.—Rząd i Duma pod znakiem reakcji i na- 
cjonałizmu. — Nie z samorządu Król. Polskiego. 
—Misja Skałłona w Petersburgu. —Samorząd... 
stanu wojennego. — Rozwiązanie kapituły wileń- 
skiej—, Najwyższa” sankcja... bezprawia). 


Rozmawiałem z kilku posłami naszymi z 
Dumy, którzy na święta powrócili do kraju. 
Wszyscy nastrojeni są jak na;bardziej pesymi- 
stycznie. Nie tylko stery rządzące, ale i wię- 
kszość Dumy usposobiona wobec Polaków nie 
przychylnie, a nawet wrogo. Gdy dawniej mó 
wiono o jakichś układach i kompromisach, 
dziś trzeba stwierdzić, że niema wprost z kim 
wchodzić w układy. Opozycja w Dumie zahu 


Śmiały, Kordyan, Wesele, Wyzwolenie. Powin- 
szować mu można odwagi, że od razu zatarł 
wspomnienie dwóch ostatnich miesięcy i że 
zrozumiał duchowe pragnienie krakowskiej pu- 
bliczności, która bądź co bądź, umie inaczej 
cenić wpływ poetyckiego słowa, i ojczystej pa- 
tryotycznej mowy. Taka to już od czasu Pa- 
wlikowskiego i Kotarbińskiego sceniczna szkoia 
pragnień szlachetnych, do których nawyk»ją 
słuchacze. Prawdziwie zaiste powiedziano, że 
do słuchania pięknej mowy trzeba się wdrożyć 
tak, jak człowiek wdraża się do lenistwa, ciem 
noty, barbarzyństwa i nędzy (Igu. Grabowski 
w Kur. Warsz. 1908 N. 19) Więc Dyrekcya 
teatru polskiego w szczególności, nie powinna 
naginać się do stosunków miejscowych i wła- 
ściwości swej publiczności, której potrzebom 
teatr ma służyć, — lecz przeciwnie, publicz- 
ność musi się uczyó 1 kształció za kierunkiem 
repertoaru teatralnego, stosować się do niego. 
bo inaczej rozpanoszyłaby się, Wesoła wdów- 
ka. a zeszłyby na plan ostatni Dziady, 
Tego upadku świadectwo, daje publiczność w 
Poznaniu, zepsuta wyuzdaniem niemieczczyzny. 
Tam bowiem, gdy 'na uczczenie pamięci Wy- 
spiańskiego dano Warszawiankę i Dziady, teatr 
raził pustkowiem, a gdy zaraz potem wysta- 
wiono Mokrą przygodę, wykupiono cały 
teatr. 


Że zdanie komisji o energji p. Solskiego 
jest uzasadnione, stwierdza to doskonały znaw- 
ca sceny Wład. Rabski, (Kur. Warsz. Nr. 28) 
który z okazyi jednoczesnego wystawienia w 
dwóch teatrach komedyi Miłość czuwa, wi- 
dząc gre aktorów krakowskich "1 waTszawskich 
wyraża się; „Pod wrażeniem teatru krakowskie 
go miałem w duszy jakby zgrzyt, że tyle sił 
niepospolitych w teatrze naszym (Warszawskim) 


" 


kana i bez znaczenia, a wśród dominujacego 
stronnictwa, Październikowców, panuje duch 
Anrepów. 0 jakichś ustępstwacai niema Mo- 
wy. Nawet sprawa samorządu Król. Polskie- 
go, opracowywana już i w kancelarji jenerał- 
gubernatorskiej i w ministerjach, została ubi- 
tą. Sfery rządzące doszły do wniosku, że spra 
wa ta jest jeszcze... przedwczesna! Tak przy- 
najmniej oświadczył pewien dygnitarz peters 
burski w rozmowie z jednym z naszych po- 
słów. 

Nie bez wpływu pozostał również kilkoty- 
godniowy pobyt nad Newą Skałłona, który w 
tych dniach powrócił właśnie do Warszawy. 
Gdyby były nawet w sferach petersburskich 
jakieś wahania, to satrapa warszawski potrafił 
wytłornaczyć, że dla Król. Polskiego najlepszym 
jest samorząd,.. stanu wojennego. Przecież to 
tak miło rządzić nahajką, bez oglądania się na 
jakieś tam prawa i manifesty. 

Zresztą i bez stanu wojennego rząd rosyj 
ski potrafi unicestwić wszelkie obietnice i gwa 
rancje ukazów carskich. Najlepszym tego do- 
wodem pamiętny manifest tolerancyjny i no- 
wo gwałty religijne na Litwie. Po wygnaniu 
ks. biskupa Roopa z Wilna, rząd rozwiązał o- 
beenie kapitułę wileńską i odebrał jej benefi- 
cja. A gwałtu tego dopuścił się jedynie dlate 
go, że kapituła stała na gruncie najlegalniej- 
Szym, trzymała się Ściśle nie tyłko praw kano 
niczych, ale praw rosyjskich. Te ostatnie bo- 
wiem wyrażnie określają istotę kapituły oraz 
jej prawa i obowiązki. Według $ 62 Zbioru 
praw rosyjskich—»vKapituła katedralna stanowi 
zgodnie z prawami kanonicznemi Kościoła rzym 
sko-katoliekiego, radę zwierzchnika djecszjal- 
nego, pomaga mu w Sprawach i odprawia z 
nim razem uroczyste nabożeństwo.« 

Według art. 63 »Kapituła w razie śmier- 
ci zwierzchnika djecezjalnego albo zrzeczenia 
się przezeń godności, wybiera na podstawie 
przepisów kanonicznych w terminie przez nią 
określonvm wikarjusza dła zarzadu wakującą 
djecezją!« 

Takie jest wyraźne brzmienie prawa, w 
myśl którego kapituła powinna wybrać admi- 
nistratora djecezji, do czasu mianowania no- 
wego biskupa. tylko w dwoch wypadkach: 1) 
w razie śmierci biskupa, albo 2) w razie zrze- 
czenia się przez niego swojej godności. "Ter- 
tium non datur, ani według rzymskiego kano- 


marnnje się, dla braku inteligentnego reżysera 
Nie brak nam talentów, ale brak nam Solskie- 
go, któryby skupił aktorów, pokierował nimi. 
wydobył z nich dźwięk właściwy, a ze sztuki 
duszę.“ 

Dyrektor teatru jeżeli jest świadom zada- 
nia sceny, ządanie to dyktuje widzom, a widze 
go słuchają. Czasem buntują się, ale ostatecz- 
nie idą za jego wolą. Tu dla dobra sztuki jest 
publiczność, wodzona, ale nie zwodzona, przej- 
muje się z upływem czasu ższem pragnie- 
niem piękna i uszlachetnia. Biada scenie, gdy 
ta nagina się do zachceń publiki, bo nie jej 
zadaniem jest iść ślepo za widzem, ałe widz 
winien iść ślepo za kierunkiem sztuki. 


Takie zadanie spełnia w Warszawie M. Ga- 
walewicz, a to zarówno w kształceniu reperto- 
aru, jak co ważniejsza i w wyszukiwaniu sił 
artystycznych młodocianych, sił przyszłości. 

Podobną zasługę ma w pewnym kierunku 
u nas p. Solski, uszlachetniając repertoar i do- 
stosowując do niego gotowe już talenta. Dlate- 
go to u niego machina teatralna. w zastosowa- 
niu do niej jednych i tych samych kółek, idzie 
regularnie, jak w zegarku. 

Zə p. Solski nie nagina się do publiczno- 
ści, lecz ją nagina ku sobie, to jest jego zasłu- 
gą. Oczywiście nie może tego czynić bezwzglę- 
dnie, lecz odstępuje od zasady wyjątkowo tyl- 
ko na rzecz bieżącego rozwoju sztuki u nas i 
zagranicą, — a nie na rzecz tej publiczności, 
dla której tylko zaspokojenie zmysłów jest 
rozrywką. 

Dowodem tego jest repertoar. 

Przedstawił sztuk 49 w 144 widowiskach. 
Tyle widowisk wypadło w ciągu 130 dni, z po- 
wodu, że w święta i niedziele dawał po dwa, 


poleca na obecny sezon Nowości dla Pań na suknie: 
nie, jedwabiu, batystach, zefirach I t. d., jakoteż ogromny 


wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. 
Towar doborowy. "Ceny umiarkowane, 
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niczego prawa, ani według prawa rosyjskiego, 
które tu dbało o zgode z prawem kanoni- 
eznem. 

Tymczasem rząd rosyjski, po wygnania ks. 
biskupa Roopa, «azał kapitule wybrać admini- 
stratora djecezji Ta jednak nie mogła spel- 
nić tego żądania, ponieważ biskup Roop nie 
zrzekł się swej godności i nie przestał być bi- 
skupem wileńskim, został tylko przemocą wy- 
gnany z djecezj. Rząd po bezskutecznych 
grożbach, którymi chciał skłonić kapitułę do 
pogwałcenia jasnych jak słońce praw kanoni- 
cznych ı paragrafów rosyjskiej ustawy, chwycił 
się swego zwykłego środka: gwałtu. 

Kapitułę rozwiązał, objał w posiadanie jej 
majątek, a kanonikom i prałatom, zamieszka- 
łym w domu kapituły. zagroził usunięciem z 
mieszkań o ile nie wniosą natychmiast czyn- 
szu za lokal do władz gubernjalnych. 

Djecezja wileńska pozostała zatem bez pas 
terza i bez kapituły, a jakie to sprawiś zamie 
Szanie w życiu religijnem kraju, nie potrzeba 
chyba dodawać. 

I takie gwałty dzieją się po manifeście to- 
lerancyjnym, a nie są bynajmniej „nadnży- 
ciem* organów rządowych. Rozwiązanie ka- 
pitały nastąpiło na podstawie specjalnego roz- 
kaza carskiego! 

Nie prawo i ustawa, łecz bezprawie i gwał- 
cenie ustaw otrzymują w Rosji „najwyższą” San- 
kcję. To jest właśnie najbardziej znamienna 
„osobliwość* konstytucji rosyjskiej. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESOIJAN! 


po 


Kraków dnia 23 kwietnia 1908 r. 


— Kaiendarzyk kościelny: Dziś wə czwar- 

tek Wojeiecha areybiskupa męczeuaika i Jerzego, w 
piątek Fidelisa wyznawcy, Egberta i Bonv. 

Kalendarzyk astromomiczny: Wschód aloś- 

ea rozpoczął się dzić o godz. 4 minut 32; zachód przy- 

pada o gods. 6 min. 44, długość dnia gods. 14 min. 13 


— NABOŻEŃSTWA. W kościele św. Mar- 
ka (księży Emerytów) rozpoczyna się w sobo- 
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a raz, trzy przedstawienia. Takiego nadmierne- 
go zużytkowania pracy aktorskiej nie było 
przykładu za poprzednich dyrekoyj. Wywołało 
ono to złe, ġo nieraz szły widowiska pańszczyz- 
niane, bez dołożenia pracy aktorskiej, rzemie- 
Ślniczo, bo nie starczyło czasu na pamięciowe 
powtórzenie rzeczy już granej. 

Oryginalnych utworów było danych 30 
(razy 103), tłumaczonych 19. (razy 02). Ta 
liczba wypada większa od liczby przedstawień, 
bo grywano po kilka sztuk mniejszych naraz. 
Pierwszy raz grano Ożyginalnych 11 w 63 wi- 
dowiskach, a tłumaczeń 10 w 47 widowiskach, 
gdzie zalicza się i C y d mający © przedstawień. 

Mianowicie oryginałne były: ČC enzor 
M orałności, (6 razy), Ciocia Baruch 
(5 razy). Ich czworo (6 razy). Króle- 
wicz Jaszczur (ò razy) Lita et comp 
(6 razy) Mśe icie | (4 razy), Noc listo- 
pada (3 razy) Opieka wojskowa (£ 
razy) Piastowie (4 razy) Szkoła (17 
razy), W oj na domowa (3 razy) 


Tłumaczenia: Č y d (9 razy) Edukacya 
Księcia(f razy) Epidemia ( razy) 
Instynkt (2 razy) Maż idealny (3 ra- 
zy) Na odwrót (2 razy) Narzeczona 
w depozycie (6 razy) Mirandolina 
(& razy) Przemysł Pani Warren (6 ra- 
ży) W przystani(3 razy). 

Nowy repertoar był zatem poważny, nie 
rażący swywolą, a co najważniejsza uprawiający 
zagon ojczysty przedewszystkiem. 
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(Gag dalszy nastąpi.) i - '- | 


Kto potrzebuje obuwia 


niechaj się przekona W 


tę 40 godzinne Nabożeństwo, ku czci sw: Mar- 
ka Ewangielisty, patrona kościoła- 


W kościele św. Katarzyny (00. Augustja 
nów) w niedziełę uroczystość Najświętszej 
Marji Panny „Dobrej Rady“ o godzinie 8 rano 
Wotywa w kaplicy PP. Augastjanek przed oł- 
tarzem Najśw. Marji Panny .Dobrej Rady“ o- 
raz Odpust bracki. 


— ZA OBRAZĘ RELIGJI aresztowano 
wczoraj w Małym Rynku 40-letniego wyrobni- 
ka Michała Preisa. Będąc w Stanie niełrzeź- 
wym, bluźnił on przeciw Kościołowi. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dramat p. 
Ignacego Grabowskiego: „Krół Stanisław Au- 
gust“ obejmuje dziewięciu krótkich obra- 
zacę streszczenie poetyckie pierwszych czte- 
rech lat panowania Poniatowskiego. Pierwsze 
dwa obrazy dają okres czasu poprzedzający 
ełekcję. W następnym rozwojn tragedja za- 
trzymnuje się na wszystkich najważniejszych 
momen.ach histerycznych, jak: sejm Czaplica, 
Konfederacja radomska, Wywiezienie bisku- 
pa Sołtyka, złożenie pieczęci kanelerskiej przez 
Jędrzeja Zamojskiego i wiele innych. Bohate- 
rami sztuki, obok samego króla, są: trzej Czar 
toryscy (kanclerz, wojewoda ruski i jeneral 
ziem podolskich), Radziwiłł „panie kochanku“ 
Podoski. ks. Młodziejowski, Rzewuscy, biskap 
Sołtyk, Repnin i bezimienny tłum Szlachecki 
w scenach gromadnych sztuki. 

Trzynaste przedstawienie „Cara samozwanń 
ca“ we wtorek wypełniło teatr do ostatniego 
miejsca. Następne przedstawienie w piątek. 
W próbach: „Godiwa* dramat w 3 aktach Le- 
opolda Staffa. 


— ZAMACH DYNAMITOWY w KOŚCIELCU. 
Wczoraj rano, przy otwarciu drzwi na weran- 
dzie domu p. Nowakowskiego pełnomocnika 
dobr hr. Antoniego Wodzickiego, nastąpił sil- 
ny wybuch dynamitowy, króry wyrwał całe 
drzwi i część muru. Z ludzi nikt uszkodzenia 
nie poniósł Zandarmerja miejscowa rozpoczę- 
ła energiczne śledztwo celem wykrycia sprawcy. 


— ZMIANA OBRZĄDKU. Dzienniki lwow- 
skie donoszą, że w ostatnich czasach wiele o- 
sób obrządku grecko-katolickiego przeszła na 
obrządek ormiański. Napływają nadto ciągle 
zgłoszenia do magistrata łwowskiego i starostw 
prowincjonalnych. W len sposób dość niespo- 
dziany, ma się wyrazić protest przeciw za- 
mordowania hr. Potockiego. 


— Ks. ARCYBISKUP TEODOROWICZ z 
powodu ważnej i nagłej przeszkody, nie może 
przyjechać w tej chwili na zapowiedziane kon- 
ferencje w kościele OO. Zmartwychstańców i 
zmuszony jest odłożyć je na później. 

— Ks. BISKUP BANDURSKI wygłosi we 
Lwowie w najbliższą niedzielę odczyt na te- 
mat: „Czem Wyspiański dla Polski?“ Odezyt 
ten urządza Tow. wzajemnej pomocy literatów 
i artystów polskich. fak temat jak i osoba 
prelegenta, wielkiego kapłana-patrjoty wzbudza 
we Lwowie wielkie zainteresowanie. Odczyt 
odbędzie się w sali ratuszowej. 


-- KONKURS na STYPENDJA z FUNDA- 
CJI imien. AD. MICKIEWICZA. Wydział Tow. 
nauczycieli szkół wyższych ogłasza konkurs 
na 10 jednorazowych stypendjów po 100 kor. 
z fundacji im. Ad. Mickiewicza dla wdów i sie- 
rot po nauczycielach szkół wyższych, którzy 
byłiezłonkami Towarzystwa. 

Podania o te stypendja należy wnosić do 
Wydziału Tow. (Lwów u). Małeckiego l. 5) za 
pośrednictwem Wydziałów Kół miejsc. najda- 
łe; do 15 czerw. rb. 


-- STARORUSINI o ZAMORDOWANIU 
NAMIESTNIKA. W Zydaczowie odbyło się ze- 
branie wyborców, na któremi poseł staroruski 
Kornel Senvyk mówił o zamordowaniu naczel- 
nika kraju: napiętnował w słowach dosadnych 
tę, niczem nieuzasadnioną, ohydna zbrodnię i 
wyraził w imieniu własnem 1 ludzi, wraz z 
nin myślących, oburzenie wobec taktu, jaki 
po raz pierwszy wydarzył sję w dziejach An: 
stryi i dał wyraz glębokiego współczucia z wdo 
wą po śp. hr. Potockim. Słów tych ks Senyka 
wysłuchałi obecni stojąc i w czasie przemowy 
jego dawali wyraz żalowi swemu i oburzeniu. 

Zgromadzenie uchwaliło wysłać kondon- 
cyjny telegram do hr. Andrzejowej Potock ej. 
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— Z TOWARZYSTWA „O WŁASNYCH 
SIŁACAH*. Wystawa kart korespondencyjny: 
znajdująca się w lokalu „Wystawy Badowlanej 
przy ul. Straszewskiego l. 28 otwarta; jeszcz 
do końca kwietnia. Dia umożliwienia zwiedza- 
nia wystawy młodzieży, wstęp zniżony został 
dla wszystkich do 10 hałerzy. 


— SPRAWA SICZYŃSKIEGO.  Onegdaj 
przesłuharp komisarza, namlestnictwa Skrnyk 
skiego i dozorcę Strzelnicy, niejakiego Teodorw 
który miał, stwierdzłć, czy Siwzyński wraz a 
nresztowanym i wypuszczonym na wolność Os 
gl ńskim ćwizzyli się w strzelaniu z browningów. 
Dozorca zeznał, że nie przypomina sobie tegw. 

Następnie przesłuchano Procaka, redaktora 
i urzędwka Towarzystwa im. Kaazkowskiego. 
Po zamachu wysłał on syna po wiadomości; tem 
wróciwszy, przyniósł ojcu kartkę z czarną cb 
wódką, z trupa główką. Na kartce były slowa 
rosyjskiej pieśni rewolucyjnej. Kartka ta żart 
w rękach sędziego śledczego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE. 
Czwartek: „Wyzwolenie* dram. w 8 
akt. (występ M. Tarasiewicza). 
Piątek: „Car samozwaniec”. 
Sobota: Król Stanisław August w Y%-iu 
obiazach (występ M. Tarasiewicza). 


Niedzieła: O godz. 3-ej „M 
nik“ krot w 3 akt. (ceny zniżone 
o godz. 7 „Król Stanisław August". 


męczsn- 
o połowy); 


— ŻYD SWIĘTOKRADCA. Wczoraj do- 
nieśliśmy o znieważeniu Hostji, przez wiederń- 
skiego żyda prof. dra Feilbogena, pod- 
czas ndziełania Komunji św. przez Papieża w 
kaplicy Sykstyńskiej w Watykanie. Zaraz pe 
wypadku, poseł austro-węgierski przy Waty- 
kanie hr. Szeczen, wyraził kardynałowi Merry 
del Val najżywsze oburzenie, z powogu 
zaszłego świętokradztwa. Również bar. Aeren- 
thal wyrazii telegraticznie ubolewanie i obea- 
rzenie z tego powoda. Pośradnio winę całege 
wypadku ponosi austro-węgierskie ministerstwo 
spraw zagranicznych, które za wpływem 
wnych osób, poleciło owego żyda posłowi hr. 
Szeczen dła wyrobienia mu wstępu na Mszęś. 
papieską. uyd wykorzystał tę sposobność dla 
wykonania prowokacyjnego świętokradztwa. Nie 
jest to zresztą wypadek odosobniony. Przed 
kilku tygodniami w Wiedniu miała miejsc3 po- _ 
dobna profanacja rzeczy świętych. 

Zarząd kaplicy Sykstyńskiej polecił w naj- 
krótszym czasie urządzić nabożeństwo ekspi- 
jacyjne. 

Dr. Feilbogen tłumaczy si w „N. Fr. Pra 
sse“, że nie om ale siostra jego zony hostję zgu. 
bła (!) On sam hostję przyjął, podobnię jak i 
jcgo żona. Tłumaczy on przyjęc e komunii wzru 
szeniem (!) i uszanowaniem (!) wobec papieża. 
Pisze on, że ukazanie się Ojca św. wywarłc pa 
nim wrażen e tak wielkie, że przystąpił do Ka" 
mumi. Cale to tłomaczeme jest tak niesłychania 
perfidne i niedołężne, że tylko potwierdza po 
przednie donies enia. Cała zajście miało bowiem 
dziesiątki świadków, którzy stwfńerdzili, że żyd 
ten hostję wypluł. 

Cała ohyda i nikczemność owego żyda prze 
b ja sie jaskrawo w tem całem zdarzeniu. 


— TEATR KRAKOWSKI w WARSZA Wlk. 
W „Warsz. Dpiewniku* czytamy: Do Warszawy 
przybył dyrektor teatru krakowskiego p. Solski, 
który zaproponował dyrekcyi teatrów, aby mu 
oddała na 6 tygodni teatr Wielki, w celu da- 
wania w nim przedstawioń ze swą trupą dra- 
matyczną. Ponieważ mogłoby to wytworzyć 
nadzwyczaj niawygodną konkurencyę dla war- 
szawskiego teatru Rozmaitości, zarząd teatrów 
odmówił p. Solskiemu. P. Solski może natural- 
nie wynsjać teatr prywatny (o ile go znajdzie) 
lecz wtedy konkurencya dla teatru Rozmaitoś- 
ci będzie mniej szkodliwą, a przytem jedna 
Szósta część dochodu, jaką p. Solski masiałby 
płacić teatron rządowym, wynagrodziłaby stra- 
ty, poniesione przez występy jego trupy. 


w Krakowie,ul. Słakowska 24 


w domu XX. Emerytów, wykonywa i utrzy- 
moje na składzie wielęi wybór gotowego 
obawia męskiego, damskiego 1 dziecisnego 
Ra song jnowf auc, gojaasf  angielskiega. 5 


Nr, 188 


— UPAŃSTWOWIENIE WIEDEŃSKIEGO 
RONSERWATORYUM. Jak donoszą z Wie 
dnia, tamtejsze konserwatorynm od dna i sty- 
cznin 1909 objęte będzie przez państwo. Upań. 
stwowieni bedą także wszyscy nauczyc ela przy 
edpowiedniem podwyższeniu ich dodatków akty 
walnych i pensyi. 


— ZAGINIENI TURYŚCI Z Wiednia do 
naszą. Czterech Wiedeńczyków, którzy w nie 
dzielę wielkanocną wybrali się na wycieczkę w 
góry, dotąd nie powrócHe. Obawiają sę, że pa 
i ofiarą nieszczęsł' wego wypadku i zgineli. 


— ZJAZD NAUCZYCIELI GŁUCHONIE- 
MYCH. Z Wiednia dcnoszą: trzeci ogólny au: 
stryacki zjazd nauczycieli głóchoniemych został 
węzornj zamknięty. 


— BEAZANIE posła TRYLOWSKIEGO. 
Znany hajdamacki pos. Trylowski został w ze- 
sałym roku przez sąd w Kołomyi za pod- 
żeganie skazany na 6 miesięcy a- 
resztu. — Najwyższy trybunał w Wiedniu, 
wskutek rakursu, zniżył mu karę na 6 
tygodni, a nadto skazał go na nieznaczną 
crzywnę. Wyrok był prawomocny. 

Podobno minister spraw. Klein, aby umo- 
2łiwić rewizję tego wy roku, połecić 
miał prokuratocji państwa, aby z powodu 
widocznie »stronniczego wyroku 
wytoczyła processędziom wyro- 
sującym. 

Wiadomość ta podana przez dzienniki iwo- 
wgkie wydaje się wprost nieprawdopodobuą. 
Byłby to niesłychany wvpadek w naszem są- 
sownictwie. 


KONKURS DRAMATYCZNY: WY- 
DZIAŁU KRAJOWEGO przyniósł 50 prac sce- 
m:cznych. Fundusz konkarssowy wynosił 2000 
kor, prócz tego wyznaczył Wydział 500 korcn za 
utwór sceniczny, który komisja uzna zą odpo- 
wiedzi dla włościańskich teatraw amatorskich. 

Do komisvi konkursowej powołał Wydział 
krajowy pp. dra Karela Kstreichera, Ludwika 
Hellera. Adama Krechow eckicgo, dra Antonie- 
go Małeckiego, dra Lndomiła Germana. Taden 
szą Pawlikowskiego. Ludwika Sosnowsk:eso Sol- 
skiego i dra Józefa Weręszczyńssk ego. 

Nadesłane na konkurs utwory zostały roz 
łziełone między członków komisy do czytania. 
Plenarnę posiedzenie zwołane zostamie dopiero 
wówczas, gdy wszyscy członkowie ukończą swą 
prace. Na tem posiedzeniu kon$syi, która zwoła 
ną zostane w ciągu maja, nastąpi wspolne czyta 
me sztuk, do tego polecenych, i rozstrzygnięce 
do nagród. 


WIECZÓR KU CZCI SŁOWACKIEGO 
urządzony w Wadowicach dnia 5 kwietnia br. na 
dochód sprowadzenia zwłok Poety przyn'ósł 
czystego dochodu 33 korany 67 hal., którą to 
kwote przesłał komitet urządzający Akademie 
kiemu Komitetowi dla sprowadzenia zwłok Poe 
ty w Krakowie. 


Urządzena w dniach 3 do 12 kwietnia br. 
Wystawa 41. ze zborów F Jasieńskiego przy 
n osła czystego dochodu 431 koron 60 hal, która 
p F Jasieński wręczył podpisanemu Komiteto. 
wi z wyraznem przeznaczeniem na złożen'e zwłok 
Pocty na Wawelu. 


Za tak wydatne poparcie składa komitet 
akademicki p. Feliksowi Jasrńskiemu, Wydza: 
dowi Tow. Przyj. Sztuk Piękuvch w Krakowie 
ea bez nteresowne odstąpienie sali, jak również 
inicyaforom wieczoru Wadowickiego pm ‘dyr. 
Zacharsk emu | dr Bnkowskiemu serdeczne po- 
dziekowanie. 


— POGRÓŻKI RUSINÓW. W ubiegłym ty 
godnu otrzymał starosta nadwórniański dwa 
tisty z zagrożeniem wykonania na nim wyroku 
*mierc:, jeżeliby do trzech dni nie zaprowadził 
koki wszystkich gminach powiatu nadwórniań 
sk'ego ruskiego języka urzedowego. Jeden z tych 
listów noss} stempel pocztowy ..Kołomyja*, 
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— POZAR SZYBU NAFTOWEGO. Z Bo- 
rysławia piszą: Onegdaj wieczorem padł tutaj 
piorun, od którego zajął się szyb »Dziuniaa, 
należący do firmy „Dr. Landes i sp.“ i spłonął. 
Czy są ofiary w lndziach, do nocy jeszcze nie 
było wiadomo, zwłaszcza, że pożar trwa dalej, 
zagrażające powaźnem niebeżpieczeństwem Są- 
siednim kopalniom, zwłaszcza »Wilnu« i »Su- 
matrzec. Czy w spalonym szybie »Dziunia« 
roboty zostaną na nowo podjęte, niewiadomo. 
Jak w południe donoszą, od południa zajęły 
się od pożaru zbiorniki kopalń sąsiednich »Wil 
na i „Sumatry“ i te płoną. Niebezpieczeństwo 
jest jeszcze znaczne, mogą się bowiem zająć 
wieżó szybów tych, oddalone o pare metrów 
od zbiorników. 


— SYLWETKI LITERACKIE! Od jakiegoś 
czasu pojawiają się w „Kraju“ petersburskim 
wierszowane sylwetki literackie, pisane przez 
jakiegoś poetę, a mające na celu szykanować 
literatów i publicystów krakowskich. Dotąd 
jadnak autor tych sylwetek nie wymieniał na- 
zwisk szykanowanych osób, lecz tyłko opisy- 
wał je w sposób mniej lub więcej przejrzysty 
dla osób blisko z nimi żyjących. Natomiast w 
ostatnim numerze poszedł o krok dalej i wy- 
mienił nazwisko sympatycznego poety, p. Lu- 
cyana Rydla, poety wielkiego talentu. lymcCza- 
sem satyryk uderzył właśnie w jego twórczość 
poetyczną i taką kreśli jego sylwetke: 


Zaszło słońce i księżyca 
Ukazała się twarz blada, 
Zgasły światła, śpi ulica, 
Rydel--gada—gada—gada... 


Przez noc całą (w to mi wierzcie) 
Jest on zdolny mącić ciszę, 

A gdy słuchacz uśnie wreszcie. 
Rydel—pisze— pisze— pisze... 


bez pośpiechu, zwolua, zwolna 
Rzeźbi zdania, zgrabne słowa, 

Bo to bestja bardzo zdolna —— 
Tęga głowa! tęga głowa! 


Opisuje żal swój, bółe, 

Swe radości, a tak śpiewnie, 
Tak uroczo, barwnie, czułe, 

„0 aż człowiek nieraz... ziewnie. 


W chrześcjańskiej naszej erze 
Morfeusz się nie uskrzydla, 

To też ja najmocniej wierzę, 

Ze dziś wcielił się on — w Rydla. 


Złeśliwość to niezawodnie zbytnia, *i nie. 
suinienna oceua działalności poetyckiej bardzo 
już zasłażonej dla literatury ojczystej, 


— SPADEK TEMPERATURY, który się 
nam dał odczuć dotkiiwie, pochodzi z zachce- 
du i północy, zwłaszcza z Francji i Niemiec. 
Na oceanie Atlantyckim i na morzu północnem 
szalały śniegowe burze, które spadły następnie 
na kontynent. Z Paryża i Berlina donoszą je- 
dnocześnia o wielkich opadach śniegowych, a 
w Berlinie temperatura spadła poniżej zera. — 


;, Również w Alpach spadły wielkie masy śnie- 


gu. — Z nami burza obeszła się stosunkowo 
wzgiędnie, nie mamy przynajmniej śniegu ani 


mrozu, ale chłód jest przejmujący i działa bar- | 


dzo szkodliwie na roślinność budzącą się ze 
snu zimowego. 


— ZNOWU PROCES HARDENA. W je- 
dnym z dzienników monachijskich, zarzucono 
łlardenowi, że wziął od br. Kulenburga olbrzy- 
mią łapówkę za to, aby milczał o sprawkach 
księcia. Harden wytoczył redaktorowi Staede- 
lemu proces o obrazę honoru. Rozprawa od- 
była się w Monachium. Dwaj świadkowie Ried! 
i Ernst wieśniacy z nad jeziora sternbergskie- 
go gdzie Eulenburg często przebywał. zeznali 
zupełnie stenowc 0, że Książę nakłonił ich de 
czynów wysoce niemoralnych i kolidujacych 
się z kodeksem karnym. Tymczasem Eulen- 
burg zeznał pod przysięgą w procesie Biilowa 
przeciwko Brandowi, ż6 nigdy podobnych czy- 
nów nie popełnił. 
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| Pokazuje się zatem teraz, że Eulenburg 

poprostu krzywoprzysiągł. Wogóle proces mo- 
| nachijski rzuca nowe jaskrawe Światło na ety- 
j kę i życie wpływowych kół berlińskich, z kan- 
| clerzem na czele. Harden oświadczył nadto, że 
| posiada jeszcze inna dowody przeciwko Eulen- 
burgowi, z któremi wystąpi w swoim czasie. 
| 


— WIELKIM RABINEM FRANCUSK(M 
został świeżo Alfred Levy, dotychczasowy w. ra" 
bhn Lyonu. Tytuł „grand rabin" przypłużz 
wszystkim starszym rabinom, którzy też nosząj 
odznaki legji honorowej (!) i szeroko skrzydłe 
kapelusze, podobnie, jak wojskowi biskupi pol- 
ni Levy jest kaznodzieją żydowskim aa całą 
Francję. Zastada on w synagodze przy Rue de lą 
i Vęettrire na miejscu słynnego Kahna po be 
wej stronie jego arcyrabinowskiego stolca znaj: 
j muje mięjsce w. rabin Paryża, po prawej staż 
arka przym erza. Siedzenia rabinów podobne są 
zupełnie do tronów biskupich i wogóle wewnę: 
trzne urządzen*a Srnagog we Francy! przypo* 
minają bardzo wnętrza świątyń katolickich. 
Miamow cie crganv są umięszczone tak samo jak 
w kościołach nad wejściem do przedsionku, W 
koh ety, wbrew dotychczasowej tradycyj, zajmie 
ją miejsca także na dole w nawie pospolu # 
mężczyznami. Alfred Levy ma być bardzo poda 
dobny do — Gladstona. Takie interesujące 8zcza: 
góły podają dzienniki francuskie, z których pra 
wie wszystkie są na usługach żydów. i 


— W POGONI ZA SŁAWĄ. Znany pod- 
różnik Wellman wybiera się w podróż do bie- 
gunapółnocnego. Wellmann przedsię- 
brał jaż kilka takich wypraw bezskutecznych. 
Obecna, zapowiedziana na r. 1909 odbędzie 
się balonem. Smiałamu aeronaucie towa- 
rzyszyć będzie stały spólnik wszystkich jege 
wypraw Banniman. Jani zizekli się pięknych 
nadziei, Wellman jest przekonany że wreszcią 
odkryje biegun północny. 


— UCIECZKA Z SYBERYT. W Szwajwarji 
wygłasza teraz odezyty o swoich przygodach w. 
Rosyi i Syberyi p. Guerie, nauczyc el języków. 
w jednym z gimnazjów kantonu Vaadt. Przyge* 
dy te są jstotnie niezwykle i wykazują. że nawe 
| obcy poddani w Rosji nie są zupełnie bezpieczni 
| cd czujnego cka i „opiekił rosyjsk'ch władz i 


że wydostanie Sie z pod tej opieki sprawia nie 
male trudność. 
| G. dwa lata tamu wezwany był do Żytamie» 
rza na posadę nauczyciela. Tam zabrał z miejs* 
| cowym/ kołami znajomości „które władzom wye 
| daly się podejrzane i niebezpieczne, to też pe" 
wanego pięknego wieczoru znalazł sę zupełnie 
| niespodzianie dla sieb'?, w szarych murach msejg 
oowegy więzenia. Proces rozpoczął sie aż po 
8 miesiącach siedzenia w więzieniu bez śledztwa 
sądu i zakończył sę skazaniem Q na zesłanie 
na Syborię. Zasądzonego przewieziono naj. 
pierw do Kijowa; tam widział on stawianie no" 
wych szubienie i dowiedział się, że 9 z jego towa- 
rzyszów podróży mają być nazajutrz powieszeni. 
; Z Kijowa przewiez ono skazańców przez Kursk 
do Tuly, gdzie wszystkich, nie wyłączając kobiet, 
zakuta w kajdany. Więzien'ę tulskie pozostało 
i G w pamięci, jako najbardziej obfitujące w ro 
| bactwa. ze wszystkich chociaż bardzo „robaczye 
+ wych wiezień Rossji. Stamtąd po paru dniacit 
| wyruszona w dalszą podróż. 
| Traktowanie więźniów przez konwój do Tuły 
! było jakie takie, ale w Tule maznaczony został 
| nowy aficer komenderujący, kóry obchodził się 
} ze skazańcami nadzwyczaj brutalnie i okrutnie, 
, za najlżejszy protest kazał sołdatom wiązać ska- 
j zańców. rzucać ich na ziemię i kopać nogami. 
W tak'eh warunkach zajechał G. wraz z całą 
«partią do Krasnojarska, gdzie siedli ua paro~ 
statek; w Tenisejsku przesadzono 'ch do dużego 
czółna. którym popłeneli w górę rzeki Angarv. 
Po dziewiecin dniach podróży czołnem, więźnie" 
wie wysiadli na lad, albowiem dalej miam, ich 
pędzić niechotą przez dziewiczą pnszczę „tajge“. 
: Tutaj G. postanowi? neiee i porozumiał sie o tem 
z dwoma innymi w”eźniami. Wszyseyv  więs 
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Zakład pogrzebowy 


trumien dębowych itp., 
k by od skromnych do naj 


Własny wyrób 


Józefy HO 
Tolefón 248. 
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RAKOWEJ dawniej Nowińskiej prowadzi 
osobiście em. ofic. pol. HOR 


ME. Mikołajska I. 14 


wielki skład trumien metalowych, wieńców itd. Wrządza pogrze- 
wspanialszych po niskiej cenie I rzetelnej obsłudze. 
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¿niewie wiedzócii o zamierzonej ucieczce, ale RADA NARODOWA. VALKANY. Wieża rumuiskiego „kościoła. 
nie było. nawet mowy o teu aby ktoś zdradził; LWÓW. Radanarodowa odbyła wczoraj wie- E tk na budynek szkolny. Szczegółów dotąd. 


poczucie bow em solidaraości u katorżan jest 0 | ezorem kilkugodzinne posiedzenie, które zagaił 
gromne. Owszem „partja“ okazala im możliwą | prezes Tadeusz Cieński, goracem wspomnie- 
pomóc, peszeząc zupełnie przez cały dzeń, aby | hiem, poświęconem pamięci zmarłego Namie- 
módą dostarczyć uciekinłerom pożywienia na | gtnika. 
drogę. W jednym z siół, w których partja od- Następnie po omówieniu obecnej sytuacji 
poczywała, korzystając z tego, że żołnierze kon | uchwaliła Rada szereg rezolucji do Koła pol- 
woju rozproszyli się po chatach miejscowych skiego. Dałej wyraziła Rada narodowa zado- 
imięgzkańców w poszukiwaniu żywności i zaba» | wołenie ze złączenia się ludowców ze solidar- 
wy, G. i jego towarzysze zbiegli do tajgi. Pon'e* | nem Kołem polskiem, jako też poleciła prezy- 
waż jednak dla zmylenia ewentualnej pogoni roz | djam postarać się o zwołanie sejmowego Ko- 
proszyli się zaraz po ucieczce, więc zebrali się | ła polskiego, a przytem o zreorganizowanie 
dopiero nia drugi dzień, przyczem tylko we | Rady narodowej w ten sposób, aby wszystkie 
dwoje, albowiem jeden z uc'ekinierów tak sę | narodowe stronnictwa polskie otrzymały w niej 
przestraszył tajgi, że, jak się później G. dowie- | swych przedstawicieli. 
dział, sam dobrowolnie powrócił de etapu. 

G. i jego towarzyszce ucieczki, nauczyciełce a 
rosyjskiej chodz'ło teraz tylko o to. aby. jaknaj* PROCES KOLE! PÓŁNOCNEJ 


prędzej dostać się do rzeki, Po dwudniowem błą- WIEDEN: MzislśjiteZpócza Ki Dedy 


kaniu s'ę dostali się do rzeki Czuszi, którą, dopły Pina <iditfactinyin riran C ro 
nęli na łódce do Angary, gdzie przyjął ieh maha Maama dni w łamie zdaleria EEE 
swoją tratwę jakiś tatar, który ich dowiózł do Wiest KA powi OTARŁ EE. 
Jenisejska; skąd parowcem udali się do ECH deńskiej krajowej dyrekcji skarbu z powodu 
e Brad EŃ: pA uT E, tek zarobkowy jaki wymier lei pół- 
me w obcasach butów, pieniędzy bowiem wie“ os! at AA 1901 Ą i A 06 AA 
źniom mioć mie wolno, — nabył tam fałszywy | 6 į pół}, miljonów koron. W zażaleniu podnie- 
7 Pe y A 4 „1 b ri j 5 +. D « 4 R k 3 
paszport. (W każdem mieście Syberyi jest siono, że przy wymierzanin podatku z.robko- 
bryka fałszywych paszportów). Przebranyj za | Wego za r. 1903 nię wyłączono z opodatkowa- 
tatara „wsiadł na pckład parowca, który miał go | pią odpisów odnoszących się do kosztów bu- 
zawieźć dalej. Na nieszczęście tym samym pa" | dowli i urządzeń kolejowych w kwocie prze- 
rowcem jechał ma przegląd swego okręgu polic | szło 3 miljony koron oraz wydatków wynika- 
majster z Jenisejska w towarzystwie kilku taj- | jących zruchu kolejowego w kwocie przeszło 
nych agentów. Q. więc musiał na pierwszej sta* | 9 miljonów koron. 
cyi chyłk'em ujść z parowca w las i pieszo do- 
stał się do najbliższej stacyi kolei syberyjsk gj, 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 23. IV. 1908. 
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NADESŁANE. 
Ząbkowanie u dzieci 


powoduje wiele dolegliwości. Ulga dla nich 
jest emulsja SCOTTA. „SCOTT“ wzbudza a- 
petyt, wyrabia siły i zdrowie i sprawia że ma 
ieństwa dostają ładne, białe i silne ząbki. 


EMULSJA 


SCOTTA 


gdzie kup.ł bilet do Władywostoku. Do Włady- OLBRZYMI ORKAN NA WĘGRZECH. i 
wostoku dostał się szczęśliwie zmien'ając po dro- i i że i 
dze kilkakrotn'e nazwisko, paszport i odzież. We TEMESZWAR. (Węg. Biuro kor.) Onegdaj Ee wiżysniewdzioć e on 


Władywostokn nię mógł dostać paszportu | w pobliżu stacyi kolejowej Valkany panował 
na wyjazd za granicę i dopiero po 2 tygo- | gwałtowny orkan który przewrócił 21 wagon 
dnach udało mn się namówić jakiegoś kupca do | pociągu towarowego, przez co przerwane ze- 
odstąpienia mu swego paszportu. Wtedy na- | Stało połączenie kolejowe. Na tejsamej stacyi 
reszcie nasz Szwajcar pożegnał się z Rosją i | 4 naładowane wozy zostały przez wiatr o kilka 
jej policja i przez Japonje i Indje przybył do | stacyi zapędzone. 
Marsylj*, a stamtąd do swej ojczyzny. 


zawsze z przyjemnością i zadowole- 
niem; reguluje ona trawienie, nspo- 
kaja nerwy i zabezpiecza nieprzery - 
wany Spokój nocny, tak dzieciom. 
Prawni, tylko jak i rod.icom. 


ztym znakiem€ ofA oryg. flaszki 2 Kor. 50 b. 


rybaka, gwa” 


+ NEKROLOGIA. Józef Strojny, kotlarz GAMBETTA. w PANTEONIE. pea. Do nabycia we wszystkich aptekach. 
przeżywszy lat 37 zmarł w Krakowie dnia 22 | 
Am. PARYZ. Podniesiono myśl, by zwłoki Į, e- | "aeemmmmmmmem a REWON: 


"ona Gambetty byłego prezydenta Francji 
i ao sa sę F gple onu, A koła przy- 
jęły ten projekt z zadowoleniem. Zwło- 

Telegramy. „ki bowiem tego zasłużonego republikanina i 

i patryoty dotąd nie doczekały się tego uczcze- 

T. nia, jakie ma obecnie przypaść nawet Emiło- 
MIANOWANIA. wi Zoli. 

Bardzo ciekawem będzie stanowisko pre- 


mą 0. i 
miera Clemenceau wobec tego projektu. Cle- AF ATF ome aeea RO oaae - 
menceau zwalczał Gambettę w swoim czasie ONAE E m” A AE 
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ZATARA WELOSKO TURECKI. 


dr. Józef Bogdanik 


prymaryusz Szpitala krajowego Św. Tazarza. 
przyjmujeod 2—4 Kraków Wielopołe 4. Tel. 619% 
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WIEDEŃ. „Wiener Ztg* oyłasza: M'nister 
spraw wewnetrznych zauuianował adjunkta J0. 
zęfa Hetpera inspektorem, a asystenta Włady- 
sława Matejkę adjunktem w pewszechnym za» 


d 3 
; š | goa 

w sposób najgwałtowniejszy i wreszcie obalił p 
jego gabinet, 


kładzie badan a środków spożywczych w Kra Ż m A ER RH 
El mg sio ww E 127 ZGON ANGIELSKIEGO PREMIERA. BETI naturalna 
Minister sprawiedliwości zamianował w dg- z 


partamenc e rachunkowym lwowskiego wyższe - y ~ _szcawa Rikaliczną| 
go sądu krajowego rewidenta rachunkowego Ka 
rola Kramarzewskiego radcą rachunkowym. 

Minister handlu zamianował sekretarza pocz 
icwego France szka Schne'dra we Lwowie radcą 
poeztowyim, a starszego komisarza pocztowego 
Władysława Kowarczyka we Lwowie inspekto 
rem pocztowym. 


LONDYN. Były premier ministrów Cambell 
Bannermann przez 36 godzin przed śmiercią, 


był bezprzytomny. O godzinie 9 minut 15 ran 

nastąpiła nagle śmierć wskutek mrnmżywe | Lecznica chirurgiczna, 

serca. Jnstytut Roentgenowski (przenośny aparat), 
KRÓL EDWARD w KOPENHADZE. Gimnastyka szwedzka, lecznicza oraz masaż, 


Oddzi elne ambulatorynm dla mniej zamożnych osób. 


KOPENHAGA. W sali rycerskiej pałacu De Artura Frommera 


e VII pz się wczoraj wieczorem 0- przeblaśionó: 
król Wdwara” Pygłowi, oedoczno o Fryderyk i | kraków, ul. 4, Tomasza 18, Telefon 81, Róg ut, Floryańskiej. 

A ard wygtosili serdeczne toasty podno- godziny przyjęć: 9—11 przedp. i od 3—4 popołudniu. 
szące dobre wzajemne stosunki oba krajów. 


ECHĄ NAPADU NĄ UNIWERSYTRT 
LWOWSKI. 


LWÓW (Tel wł) Dowiaduje się, że rekurs 
akadem ków ukraińskich, którzy za udział w eks 
cesach na uniwersytecie lwowskim w roku ze-* 
szłym relegowani zostali, dotychczas przez mi. 
nisterstwo wyznań i oświaty nie został załat 
wiony. 


KORFU. Książę Connaught z małżonką i 
córką przybyłi tu wczoraj. Powitał ich cesarz | Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Wilhelm na pokładzie okrętu. Beaupre. Drukarwa „Głosu Narodu* w Krako 
M. 44 wie, pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 
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Grzebienie, | rzebyki, sz szezotki, a. € 
szczoteczki do włosów sukni i zębów ZCZNY ow l 
Perfumy, wody toaletowe do ust i pielę- Gp © | 
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l C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciag 


z rozkładu jazdy ważnego 


Ddjazd z Krakowa, z Podgórza |Przyjazd do Krakowa do Podgó- i 
rza ido Podgórza przystanku: || 


i z Podgórza przystanku: 


E 10w nocy, osobowy Nr. 11, z Krakowa, 
12.20 w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórza - Płaszowa. 
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłows, Ko- 
1 Szyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega i 
«a _ Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów w kierunku kn 
l Przeworsku, w Jarosławia do Sokala, w Prze- 
£ _ myśla do Chyrowa i Stryja. 
„05 w nocy, pospieszny, Nr. 7 z Krakowa do Lwowa 
l połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia; w Jarosławia do Sokola; w Przemyślu do 
Chyrowa i Stryja. 
150 rano, osobowy, Nr. 31 z Krakowa, 
44 rano, osobowy, Nr. 1033 z Podgórza-Płaszowa. 


t. 80 rauo, osobowy, Nr. 103%, z Podgórza przystanku, 
do Oświęcima przez Podgórze Plaszów-Skawinę. 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernji 
i Sierszy Wodnej; w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia, 

5.43, rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa, 

50 rano, pospieszny. Nr. 8, z Podgórza Płaszowa do 
Podwołoczysk i Ickan. połaczenia: w Tamowie 
do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koseyc i Budapesztu, w Rzeszowie do Jesla, 

4 ztąd do Nowego Zagórza i Chyrowa. 

8.60 rano, osobowy Nr. 15, z Krakowa, 

B.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza - Płaszowa do 
Lwowa i Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbzzezia, i przez Rozwadów w kie- 
runku Przeworska; w Prceworsku do Tarnobrzegu 

8'8) ran». mięszany. Nr. 411 z Krakowa. 

846 runo, mięszany, Nr. 411 z Podgór:a- Plaszowa. 

teliczki. 

8'40 rano, osobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Kocmy- 

rzowa i Mogiły. 

8'023 przed pol, osobowy, Nr. 41, z Krakowa, 
przed poł., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa, 
przed pol, osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przy- 
stankn na linię transwersalną przez Podgórze- 
Plaszów, Skawibę, Suchą. Połączenia: w. Kal 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchy do Żywca 
i do Zwardonia; w Chabówce do Zakopauego; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Od 1 maja do 14 ozerwca i od 16 września do 
do 80 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
Wprost przechodzący I i II klusy. 

11.00 przed pol, osobowy, Nr. 18, z Krakowa, 

11.12 przed poł. osobowy, Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 
o Podwołoczysk i do Icksn. Polks Ba, w Tar- 

nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza. 
Orlowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
1 Stryja. 

ir" po pol., osobowy, Nr. 33, z Krakowa 
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Po pol, osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Plaszowa, 

po pol., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 

do Suchy i Oświęcima przez Podgórze-Plaszów- 
| Skawinę; połączenia: w Kalwaryi do Wadowic 
| i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławie 

130 po pol., mięszany, Nr. 461, z Krakowa, 

1.48 po pol, mięszany, Nr. 461, z Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki, 

1.45 po pol,-osobowy, Nr. 6213, z Krakowa do Koc- 
myrzowa i Mogiły. © 

2.49 ho pol., pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwore 

solączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła 
i do Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze- 
Snia włącznie także do Orłowa; w Rzeszowie da 
igla: a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
1 Stryja. 

8.00 po pol., osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 

810 po pol., osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Plaszowa do 

otwiny. 

| 8.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 

6.21 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Plaszowa 
do Tarnowa ; połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasle. 

7.40 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Krakowa, 

1 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórza-Płaszo- 
wa, do Wielicr.ki. 

© 1.50 wieczorem, osobowy, Nr. 6215, z Krakowa do 

ocmyrzowa. 

8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 
wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza-Pleszowa, 

8.20 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanku 
na linię transwersalną przez Podgór::-Płaszów. 


Oświęcimia a stamtad do Wiednia; w Kalwaryi 

do Wadowie; w Suchy do Żywca; w Nowym 

Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Za- 

i górzanach do Gorlic. 

_ 8.88 wieczorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa do 

| ckan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd we czwart- 
ki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 

8.00 wieczorem, osobowy Nr. 17, z Krakowa, 

Í 8.10 wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgórza-Płaszo- 

f wa do Podwoloczysk i Ickan. Połączenie w Bie- 

T rzanowie do Wieliczki. 

i 10.80 wieczorem, osobowy, Nr, 19, z Krakowa, 

108" wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Podgórza-Płaszo- 
wa, do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do 

l Wieliczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 

i Tar n obrzegu. 

1L52 w nocy, osobowy, Nr. 47, z Krakowa, 

1204 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Płaszowa, 
12.09 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza przy- 
i staku do Nowego Sacza przez Podgórze-Plaszów 
l Skawinę, Suc Polączenia: w Skawinie do 
j Oswięcima ; w Sachy do Żywca i Zwardonia ; 
| w Chabówce do Zakopanego; w Nowym Sączu 
| do Orlowa, Koszyc i Budapesztu. — Z Krakowa 

k Zakopanego kursują wozy wprost przecho 


4 
i 


832 rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Plaszowa. 
8.45 rano, osobowy, 


10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku. 
10.35 rano, mieszauy, Nr. 1061, do Pudgorza.Płaszowa 


11.22 przed poł, mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pla- 
11.35 Je pol, mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wie- 


Skawinę, Sucha; połączenia: w Skawinie doi 


GŁOS NARGBY 23 kwieinia 1805 r. str. 
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Piękniejsze!! Naj 
Prawdziwe angielskie 


MLEKO OGORKOWE 


sławnej w świecie apteki BAŁASSY jest szybko i 


cudownie działającym Środkiem piękności, 


nie zawierajęcym ża- 
i dnych szkodliwych składników. — Po 2—3 krotnem użye 
49 ciu zostaje płeć czystą i odmłodzona. Piegi, plamy wą- 
4 trabiane i pryszcze znikają. 

Cena flaszki K. 22— Krem ogórkowy K. 2 i 1.20. 
Jedyny wytwórce: Gabryel Polgár, Drogerya abaszyjske, Buda 


| pest. Ardrassy ut 47. — Do nabyciu we wszyst. aptekach i drog., 
PE NOA" 


Nowy kieszonkowy dalekowidz 


z kompasem i 
zwierciadłem 


do zamykaniu. nadzwyczaj silny, ma- 
jący również zastosowanie jako szkło 
powiększające, soczewka do zapalania 
lub szkła do oka. Można nosić wygo- 
dnie w kieszeni: za sztukę tylko K 1 50, 
4 aztaki + K, — w razie nisspedoba- 
nia siy pieniadze z puwrob.m. Wysyła 
za pobraniem łab poprzedniem nade- 
słaniem k woty: 


Piękne ! 


od 1 października 190 4. 


1:00 w nocy, pospieszny Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa 
tamże połyczenie od Stanisławowa i Stryja. 

8.36 rano, osobowy Nr. 12, do Podgórza-Piaszowa. 

845 rano, osobowy, Nr. 12, d> Krazowa z Podwoło - 
czysk i Ickan; połączenia w Rzeszowie od Jasła ; 
w Tarnowie od Jasła, Orłowa, Koszyc i Buda- 
pesztu. 

5'01 rano, osobowy Nr. 20, do Podg5rza-Płaszowa. 

5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze I:wowa. 
Połączenie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza, 

5.45rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku 

5.52 rano, osobowy, Nr. 43. do Podgórza - Płaszowa. 

6.07 rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa z linii trans -| | 
wersalnej, przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. 

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza- Plaszowa 

6.50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z [ckan. 
Połaczenia w Środy i niedziele przez Konst ancye. 
z Konstantynopola (okrętem do Koastaveyi co- 
dzień do Bukaresztu. 

7.19 rano, osobowy Nr. 412 do Podgórza:Płaszowa. 

1.80 rano, osobowy. Nr. 412, d> Krakowa z Wieliczki, 

7. 40 rano osobowy Nr. 6212, do Krakowa z Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

7.45 rano, osobowy. Ne. 1038, do Podgórza przystanku 

7.53 rano, osobowy* Nr. 1033. do Podgórza - Płaszowa 

8.10 rano, osobowy, Nr. 82, do Krakowa z Oświęcima 
Zywca i Suchy. Połączenia w Spytkowicach od 
Suchy Wadowic; w Kalwary! od Wadowic. 


7:58 rano, osobowy, Nr. 32. do Krakowa z Oświęcima 


c i k. Dostawca Dworu Hanns Konrad 


Dom wysyłkowy Brlix Nr. 12623 (CZECHY). 
Darmo i opłatnie otrzyna każdy at żądanie mój główny katalog z 800g 


tycinumi. 


MZ: Sklad powozów 


Kraków, Smoleńsk ł5. 379 
Są na składzie nowe i używane powozy i wózki 
do sprzedania i przyjmuję wszelkie reperacye powozowe. 
RETRO TOT m OGON. O o OE"Rpfgag 


Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło- 
czysk i Ickap. Połączenia w Tarnowie od No- 
wego Sącza, Stróż i Jasla. 


Ere e R Pa. w 
« jeżeli kto kaszie w sposób rozpacznyj 
piech tylko zażyje Pastylek Uersudel' s. >$ 
Dosyć jest raz sprókować żeby się przekonać o skuteczności» 


PASTILEK GERAUDEL A; 


Nieomyinych w leczeniu Nieżytu, Kaszłu nerwowego. 
i$Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 
piersiowej, Astmy, etc. 5 
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla Pałacych. 
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 
takowych : we Lwowie, w apiekach PP. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Muckera, Khrbara; w 
Krakowie, w aptek, PP. Wiszniewskiego. Redyka i Trauczyń- 
skiego, w Pozneniu,u P Glabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


MOZE 


z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimia od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płuszowie do 
Krakowa. 


Szowa, 


czki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie od Oświę- 

cima i Skawiny. 

1.10 li ae osobowy, Nr. 6214, do 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Pla- 
SZOWAy 

1.25 popoładnin, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 
Lwowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w 
Dęhicy od Przeworska przez Rozwadów i od Nad- 
s b w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza 
i Jasła. 


opołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze | 


Krakowa 


2.24 
'Wowa. 


4.17 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przy- 
stanku, 
4.25 popołudniu, 

Płaszowa. 
4.40 popołndniu, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii 
transwersBalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Zagórzanuch z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa- 
nego; w Suchy od Zwardonia; w MKalwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego de Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i II klasy. 
wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Pła 
SZOWA, 
wieczorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Polączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, AE Zagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Ko- 
Szyc; w Bierzanowie z Wieliczki. 

6.35 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Plaszowa, 
6.50 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wie- 


osobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 


MARKĄ HERBATY 


ROSYJSKIEJ. 5 


Uznans za najlepsze 
Siewniki nowo ule- 
pszonego systemu try: 
bikowego „Agrikola“ 
Stalowe pługi, Bco- 
ny, Walce, Kosiarki ło 
trawy, koniczyny, 4ni- 
wiarki do zboża, 
Roztrzasacze siana, Gra- 
biarki do siana i zboża, 
Prasy słomy i Siana, 
Tłocznie do owoców 


6.10 
6.20 


liczki. winogron, Hydrauliczne ;;_ 
7.10 wieczorem, osobowy, Nr.6216, do Krakowa z Koc- | PSY! Gniotowniki d sę | 

myrzowa. Ringgo, OLrywucze asa 0WRDKY a m 
55 sobowy. Aid 16 Podać _| winogron, „Młynki do tarcia owoców, Si kawki do winnych ta'orośl 
8.55 gigozoreng osobowy, Nr. 1035, do górza przy innych roślin, Przyrządy do suszenia kara | jarzyn.  MŁOCARNIE 
9.00 wieczorem osobowy, Nr. 1035, do Podgórza-Pła- | * patent. łożyskami wałeczkowemi samosmarującemi się do rucha ros- 

SZOWA, á z d e aego, kicratowego i motorowego, Kieraty poruszane siłą zwierząt po- 


ciągowych, Młynki do czyszczenie zboża, Trieury, Łuskacze kukurydzy, 
Sieczkarnie z pat. łożyskami wałeczkowemi i ary PRA si? — 
najlżejszy chód, Krajacze buraków, rótowniki, Kociołki do 
parzenia, Oszczędnościowe piece kociołkowe, Obrotowe pompy do gnojówki 
i wszystkie inne maszyny rolnicze najnowszej konstrukcyi odznaczonej 
nagrodami, wyra- h f th j Sk fabryki maszyn roln. odłe- 
hiają i dostarczają § ble ay. at a. warnie żelaza i kuźnie par. 
Rok założenia 1872. Wieden 2 lt, Taborstrasse71. 1050 robotników. 
O dznaczeni więcoj niż 60V złotymi, srebrnymi medalami etc. 
bszerne ilustr. katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odsprzedawcy poszukiwani 
E E EE e ÓW ZORÓŚZ 


KANARKI harcyńskie 


poleca własnego chowu, rasy sy Seiferta‘: wyborne 
spiewaki o najgłębszym iletowyin, melodyjnym Śpiewie 
sprzedaje według jakosci śpiewu, po ò złr., 6 złr., 8 złr. 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za 2% 
liczką z poręczecieln wartości oraz nadejścia zdrowych 
Przez 10 dni próby wymiana dozwolona. 
'Kegoroezne samce szlachetnej rasy peczy- 


mające śpiewać 1 szt. 6 kor. 2 szt. ll kor. 
3 szt. 16 kor. 


HODOWLA KANARKÓW 
JAN SZUFA 
Kraków, Stolarska 13. 


9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświę- 
cima.  Poiączenia: w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wroclawiu; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej 
i Alwerni. 
wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa 
wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbraezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowis od Budapesztu, Ko" 
szy, Nowego Sacza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz 
Jasła przez Stróże. 
wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Płaszowa;, 
wieczorem, osohcwy, Nr. 24, do Krakowa z Rze, 
Szowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła ; w Dę- 
Li od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzegu - 
w Tarnowie od Badapssztu, Koszyc, Orłowa; No- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasłu przez 
Stróże ; w Bierzenowie z Wieliczki. 


10.41 wieczorem, osobowy, Nr. 1021, do Podgórza przy- 
stanku, 


10.47 wiecz., osobowy, Nr. 1021, do Podgórza-Płaszowa 
11.00 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego 
Sącza przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Plaszów 
Połączenia : w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko- 
szyc, Orłowa; w Chabówka od Zakopanego; w | 
Kalwaryi od Bielska i Wadowic. Z Zakopanego | 
do Krakowa wprost wychodzący wóz} MII klasy ' 


9.29 
9.36 


SŁ 8 


- 


Ve 


GŁOS NARU DU ż3 kwietnia 19%8 r. 


i 


OU 


W KRAROWIE C5 


otrzymała na skład główny dzieło r 
Dra Leovolda Caro, aowokała w Krakowie 
pod tytułem: 


Studya Spoleczne 


w B-ce, str. 404. 


Maszyny i stoliki 


towych 


Biknwki przenosne, dwu i czterokołowe po cenach la- 


brycznycł poleca: 


wszystkich systemów sprze- 
daje, wypożyczam, na- 
prawy uskuteczniam. 
Kraków, Bracka 5. 
St. Leśniakowski 
mechanik 


Poszukiwani Agsanci 


do przyjmowania zamówień na 
wspaniale wykonane i wytworne 
dzieło treści religijnej, które sprze: 
dawać się będzie na raty. Zgłosz. 
pod K. T. 1813 Rudolf Mosse Cóln 
a Rh. 299 


Przewodnik | 
dla Orqanistów 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stania utrzy- 
mvwać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t.d, 
jest do nabycia w Adiministe. 
„Głosu Narodu.“ 

Cena egz. broszur. wg- 
„ oprawnego w półpło- 


ehd 
tno. 

Na przesyłkę dołączyć na- 
leży hal. 45. 

Wysyłn się tylko za nadesłaaiem 
zadatku lub należytości z góry. 


Trość: Sprawn ludemnfzacyjna.—W sprawia par- 
celacvi.— Książki robotnicze.—Bank włościański. 
—lichwa ra «si —Reforma kredytu wlościańs- 
kiego. —Ulgi legalizacyjne w Sejm 
sposoby jej zwałcznnia.—10 milionów na kredyt 
włościański.--1 milion na kasy Raiffcisena.—Pro- 
jekt reformy ustawodawstwa naftowego. — Doda- 
tek do funduszu religijnego. -W sprawie przyw- 
Jaszczenia sobie firmy. —Zawodowa organizacya 

rolników. — Prawa sługi. -Pomoc prawna. . . 


maszynowe bardzo siln:j i prostej 
konstrukcji, do wyrobu dachówek. cegieł i pesadzek cemen- 


Dom dla andin i Przemystu w Chrzanowie. 


k. mfi 


Sejmie-—Lichwa i 


EEEE 


Za wypożyczenie kwoty 1200 k. 
spłacalnej w miestęcznych ratach 
o 100 K. otrzyma pojedyncza o 
soba (kobieta) przez cały czas trwa 
nia pożyczki całe przyzwoite utrzy: 
manis z mieszkaniem jako procent 
od wypożyczonej sumy. 

Łaskawe oterty przyjmuje pod 
Z. Gł. Ajencja Dzienników i 
Ogłoszeń, Kraków Sławkows- 

ka I. 2. 


Pokój. 


Mały, bez mebli z osobnem 
wejściem potrzebny jest od 
1-go ewentualnie od 15 Maja. 
Łaskawe zgłoszenie do Admi 
nis. „Głosu Narodu“ dla C. 15. 


Piękny biust. 


7» Bujne piersi w pra: 
2 


ci 2 miesięcy 

ka (Pigalki MASE: 

dnie) PILUL ES 
ORIENTALES 
jedyne, które roz- 

wijają piersi, 

; A wzmacniają je, 
PN przywracają mło- 
„1 4 | dość i użyczają 

| [IJ xl À powabnejpałności 
ii t) y mie szkodzące 

[I wcale zdrowiu. — 

Pod gwaruncyą wolne od arseniku 

Przez Sjabne powagi lekarskie uzna. 

ne. Całkowita dyskrecya. Pudełko 

ze sposobem nżycia opłatnie za na- 
desłaniem K 6°45 lub pobraniem 
poczt, K. 675. (1644—18 


J. Ratić,iytekarz Paryż. 


Składy: PRAGA, Fr. Vitek & Co, 
Wasseręasze 19. BUDAPES8J, 


Fabryka pieców kailowych 


FIRMĄ: 


MAURYCY BARUCH 


w £agiewnikach przy Podgórzu 
poleca swoje wyborowe piece ka- 
ślowe w różnych kolorach, komin- 
ki i kuchnie począwszy od poje- 
dynczych do największych restan- 
racyjnych. 


Jlustrowane cenniki i kosztorysy wysyła się na żąda- 
nie darmo i opłatnie. 
MAURYCY BARUCH w Podgórzu. 
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KSIĘGARNIA GEBETÓNERA i S-Ki| Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
wynalazku Jullana Józefowicza perfumera, 


Jestto najlepsza rośiinna farba, którą 
można w przeciązn 10 minut ufar- 
bować posiwiałe włos 
na koler czarny, brunatny, szary i blond. 
We Lwowie: u p. A. Beacoska, ulica 
Hetmańska 4, u Izn. Jehla, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Mikolascha 
i Sp; w Krakowie: n Reima i Sp., 
Rynez gl. linia A-B, J HanakaiSp. 
droguerja Szewsl», Fr. Zopotha 
dzoguerja Sienna. Cena flakonu 
% kor., flakoniki próbne 1.20 kor. 
Przesylka i gł. skład w Warszawie, 

Nowa Senatorska 2. (1382 


parzad pasieki Ant. Krain= 
skiego w Jszierzanach ad 
Borszczów wvsyła 5-kilowych bla- 
szankach. wszystko opłatuie, praw 
dziwy miód lipcowy w cenie ( kor 
50 hal., a wyborny miód lipowy w 
cenie 7 kor. Wysyła również mio- 
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stolowy kasztelan- 
ski, królewski i miody pitne owo- 
cowe jak Berówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Win>groniak, Oży- 
niak i t. d. w 5-ciokilowych bla- 
Szankach, y szystko opłatnie, w cə- 
nach od 6 kor. 41) hal. do 6 k. 70h 
enuiki na żądanie franko. 180 
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Nr. 


Ogłoszenie licytacji. 


dnia li-go maja 1908 roku i dni następnych. 


DYREKCJA 
Kasy Oszczędności m. Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 
ZAKŁADZIE POZYCZKOWYM 
NA ZASTA WY RUCHOME 


kosztowności 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach i 


a mianowicie: Nr. Nr. 15. 354, 16. 705, 17. 
34. 202 z r. 1906 oraz od Nr. 


221, 22. 7801 
34. 847 do Nr. 41. 919 z r. 


1906 i od Nr. 1 do Nr. 14. 543 z r. 1907 t.j. do dnia 30 kwie- 
tuia 1907 r. włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszy< 
uy do szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzue; 


reiszeigi, obrazy i książki, Nr. 18. 401 z r. 1906 i 


Nr. Nr 


2. 154, 4. 301 i 5. 508 z r. 1907, oraz od Nr. 6. 632 do Nre 
16. 149 z r. 1907 t. j. do dnia 31 października 1907 r. włącznie 
zastawione, a dotąd nie wykupiond avi prolongowane, stoso- 
wnie do $ 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemit 


w drodze publicznej licytacyi, 


która odbędzie się dnia ll ma- 


ja 1908 r.i dni następnych o godzinie pół 10 przed pnłudniem 


przy ulicy Szpitalne 


i L. 15. 


Wzywa się zątem strony interesowane. aoy we własnym in= 
interesie przed terminem licytacyi do dnia 9 maja 1908 r. włą 


cznie 


JEDYNA W KRAJD 
FABRYKA PASÓW 


IUDSZYROWYCH 


ignacego Purwa 


w iKrazowie ul." Kanonicza l. 1». 


Zaklad ertystyczno 
kamieniarki i budow 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza, 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia 
skowca, granitui mar 
muru. Podejmnje się 
wykonania grobow. 
w miejsco i na pro- 
wincyi. Telefon 759. 


do sprzedania 


parcele budowlane w Jaśle. 
Rliższe wiadomość w biurze dr. Ga- 
bryszewskiego tamże 


ROZSADA 
warzyw i kiutów 
RÓŻE 
krzeczaste i pienne ma podkład» 
kach ze siewek 
kwiaty — bukiety — wieńce 


polera 


Zakiad ogrodniczy „Wiktorya” Tarnów. 


o hpa 
piękne i zdrowe kto chce mieć, niech 
używa znekomitogo wirszawskiega 


wsk zzMgatoluć 


wyrobu I.aborat. St. Górskiego. 
Pudelka a 60 hal. i 1 K. 
Główny sklad w Drogueryi J. Ha- 
naka magistr. farm. Kraków ulica 
Szewska l. 5 i we wszystkich apte- 
kach i drogueryach. 
Magazyn mód 
Mapeluszy damskich, model parys- 
kich i wiedeńskich w wielkim wy- 
borzo poleca: J. POLLEROWA 
Kraków, ul. Grodzka 1. 3. w domua 


W. P. Sobolewskiego.— Wielki wy- 
bór kapeluszy żałobn;ch. 


Parcela 
budowlana 


w Podgórzn w śródmieściu 
przy ulicy Józefińskiej obek 
e.k. Starostwa do sprzedania 
wiadomeść przy ul. Lwow- 
skiej 1. 9 w Podgórzu. 


Od 1 korony 
Sukienki dziecinne 


od 3 koron 


Suknie damskie 


rzyjmuje się do roboty: ulica 
oselska l. 20, oficyna poprze- 
czna parter. 


pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniemn 
zastawów. 


PUR: W awa nz 


menamai . ZANA a rnae a M 
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£ I. Feinfaltstrasse 4. 


swoich 
s 


Miód patoka 


, kuracyjny i deserowy a własnej pa 
į sieki, wysyła w 5 ką pusakash 


po 
kor. opłacone, ds. Wł. Mikitka 
roboszez, Kupczyńce, p. Denysów 


Ważne dlawyjeżdźa. 
jących do Brazylii! 


Słownik 


portugalsko-polski 


opracowany pod redakcyą P. 8. 
Sdagowskiego, wyszedł 1 diska 


kar sr LX rpe Eis 

O DO 

a] Tooma a 

wam). ra m mikka kbgwwek 
im spirwylania : 

a ogra ? koo. == 3 r M imp 
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Pracownia krawiecka 


Józefa Skwarczyńskiego 


przy ul. Szpitalnej została 
przeniesioną do domu i. 11 

ul. Mikołajska. 
ALPEJSKIE | 
S0SKOWe cukierki 
Picea | 


Najlepszyj FOS 
inajtańszy 


środek 


1 pudełko 20 hal.£ 
Do nabycia w aptekach: 00. Bo 


| nifratrów, pod] złotym słoniem "li« 


ca Grodzka, Doskowski Marjan pel 
białym orłem, Rynek, Linia A-B, 
Grabowski Wincenty podaniołena uli- 
ca Dietla 76, S. H. Makoln pod zl- 

| orlem, ul. Krakowska, F. X. Mikus 
cki pod koroną, J. Macudziński Ry- 
nek, M. Preń po zlotą glow al 
Grodzka, Ludwik Rosenberg padl ma 
rzynami ul. Krakowska, Konstanty 
Wiszniswski ul. Floryańska, Zurawż 
ski pod aniolem Zwierzyniee jal 
również we wszystkich aptekuch 
Monarchii. Skład główny .zum Sa- 

| mariter“ Graz, Sackstrasse 13, Wien 
166 
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